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643 do podróży i toaletowe

Przesilenie francuskie.
Kraków. 29 marca, 

(sn)’ W  cnwiii, gdy te słowa piszemy, nie 
jest jeszcze pewnem, czy środowa porażka 
Poincarego w  Izbie Deputowanych przemieni 
się w nowy jego tryumf, jednakże wszystkie 
'dane przemawiają za utworzeniem gabmetit 
> .Poincare II”. Przemawia za tem przedewszyst 
kiem względna błahość bezpośredniej przy
czyny jego dy nisyi. Minister, który złamał 
długotrwały opór niemiecki w Ruhire, podźwi 
gn*I walutę z ciężkiego kryzysu, wymusił na 
parlamencie znaczne podwyżki podałtkowe, któ 
Tego jednem słowem otacza we wszystkich cizie 
dżinach wielostronnej jego działalności śv;i :- 
ż\’ jeszcze nimb pełnego tryumfu, nie odcho
dzi z przyczyny tak orało ważnej, Jak odesła
n i; do komisyi ustawy pensyjnej, dla człowie
ka, który dzięki swej energii I  jasno wytyczo
nej hnii postępowania stal się .symbolem poli
tyki francuskiej w  dobie obecnej, sprawa eme
rytury nie jest jeszcze aktualna ?
) Wprawdzie 26 miesięcy rządów —  Poincare 
■tobjął prezydenturę gabinetu po BrSandzie 16. 
Stycznia 1922 r. —  jest to okres bardzo długi 

i [jak na ruchliwa i przesycona ambścyami wy
bitnych jednostek atmosferę parlamentu fran 
euskiego. Nic dziwnego, że każdy dalszy ich 
'miesiąc, każda nowa pokonana i przeszkoda 
zwiększają niecierpliwość kandydatów na na
stępców, którym dłuży się czekanie {na ławacb 
Opozycyi lub nawet rządowych. Zrozumiałem 
też jest stwierdzone przez paryskicH sprawo
zdawców parlamentarnych silne rozdrażnienie 
li wyraine przepracowanie Poincaręgo, skoro 
się tak jak on przebyło kilka tygodni ciężkiej 
walki o ustawy finansowe w Izbie}i Senacie, 
gdzie o każdy poszczególny paragraf ttrzeba by
ło staczać boje z deputowanymi, zatroskanymi 
fjjuż całkowicie o bliskie wybory i gdzie trzeba 
im było przy każdem prawie głosowaniu przy 
ktadać do piersi pistolet —  w  formuj kwestyi 
zaufania — by przezwyciężyć ich niechęć do 
nakładania nowych ciężarów nas przyszłych 
wyborców. (N ic innego zresztą, jak właśnie 
ten motyw, sprawił, że Izba Deputowanych 
Wbrew życzeniu min. finansów de Dasteyrc o- 
desłała sprawę pensyj do komisyi, zajmiast od
rzucić poprawki Senatu, nakładającej na skarb 
państwa roczny ciężar 3 miliardów ̂ franków). 
Tem rozdrażnieniem zapewne tłumałczyć na
leży, że Poincare zgłosił dymisyę całego ga
binetu, zamiast zaakceptować pogląd swego 
ministra sk" rbi który postawiwszy we wła- 
Knem imieniu 1 bez porozumienia siętf z szefem 
łw c ty ę  zaufania i poniósłszy porażkę w  spra 
iwie swojego resortu ir* ażał za najprostsze roz 
(wiązanie ustąpienie tylko swoje. "Wg^ak wie
dział Poincare 'dobrze i słyszał o teml wielokro
tnie w  ciągu kilku dni przesilenia; &e obecnie 
t a i  prawica ani lewica nie życzy sftbie w la
ł e m *  freęp ustąpienia i  że żaden z-możliwych

kandydatów nic zechce w  ^bliczu wyborów i 
w  przeaedniu uregulowania sprawy reiparucyj 
podlać się ulworzienia gabinetu przejściowego.

W  polityce jednak zwykło się każdemu po
stępkowi wybitnej osobistości podsuwać jakieś 
macchiawelowskie motywy Tak i w  tym wy 
padku podsuwa się Poincaremu ukryty uamiar 
usunięcia ze swego gabinetu kilku współpraco
wników, którzy powiększali jego płaszczyznę 
tarcia na gruncie parlamentarnym, narażając 
go, jak min. finansów de Lasteyre na ataki 
sfer giełdowych lub jak min. spraw wewnętrz
nych Manoury na ataki prawicy (afera Fili
pa Daudeta) lub wreszcie min. rolnictwa Che- 
ron na ataki szerokiej publiczności za dopu
szczenie do podrożenia żywności. Być może, że 
istotnie chęć uzupełnienia swego rynsztunku 
bojowego i wzmocnienia frontu obronnego w  
majowej kampanii wyborczej * wpłynęła rów
nież na decyzyę Poincarego. Dość łatwo jednak 
będzie tę kwestyę rozstrzygnąć, bo lista no
wego gabinetu, o ile go istotnie Poincare utwo
rzy, da nam w  tej mierze jasna odpowiedź.

Wszystko za tem przemawia, że jak niedaw
no Tlieunis w  Belgii tak i obecnie Poincare 
we Francyi pozostanie przy władzy a układa-

N .  I E .  S C H O t t L E R
został przeniesiony do nowego lokalu
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jęce się już w  pewien określony sipośób linia 
rozwoju polityki europejskiej w najbliższych 
uiiesigcach —  przynajmniej do wyborów ma
jowy cii — nie zostana przez jego odejlścte zmą^ 
cone, jak to się przed dwoma laty stało W!

} Genui skutlciem dymisyi Briamda.

Prz^puszczaiayskladgabinetuPoincarcgo
Parjrż. 28 bm PAT. Prawdopodobny skład 

Ttbinetu będzie następujący:
Prezydyum i sprawy zagraniczne Poincare; 
finanse Marsall,
wojna Maginot, i
roboty publiczne Le Trogueur, 
oświata Jouoencl, 
kolonie Fabry,
sprawy wewnętrzne George Leygues, 
marynarka Bukanowski, 
rolnictwo RiinL-ert, <
praca Vincent, (
sprawiedliwość Mercier,

Paryż, 28 3 PAT. J.ak się zdaje w  nowym gabi
necie Poincarego pozostanie tylko pięciu mini
strów i trzech podsekretarzy stanu, którzy; byli 
członkami poprzedniego rządu. Powierdza się rów 
nież wiadomość, że Poincare zred lkuje liczbę pod 
sekretaryatćw stanu. Prawdopoi'bonie Poincare 
zatrzyma tei ą ministerstwa spraw zagranicznych, 
Maginot tekę ministra wojny a Le Troąuere te
kę robót publicznych. Teki gospodarki i  obrony 
narodowej na razie nie będą obsadzone. Nowy ga- 
oinet przedstawi się izbie w  sobotę plbo w  nie
dzielę.

Fąjnńi . u

L Qo w y  g a b i n e t  P a ^ k z i i i .
Belgrad, 28. 3 PAT. Wczoraj o godz. 19 Pasicz 

przedstawił królowi listę nowego gabinetu, skła
dającego się z radykałów i demokratów dysyden
tów.Podstawą nowego gabinetu jest zasada Jed
ności państwa i utrzymanie konstyucyi z dnia 29 
czerwca. W  skład gabinetu wchodzi 13 radykałów: 
Pasicz prezydent ministrów, Nine4c sprawy za
graniczne, Serszkic sprawy wewnętrzne, Stojadl- 
nowic finanse, Kersa Milewic rolnictwo, Kole la
sy i kopalnie, Janie yąyznania religijne, Symono- 
wie reformy rolne, Trifunowic ujednostajnienie 
ustawodawstwa, Uzunowic polityka socyalna, Lu- 
kicewic poczty i telegrafy, czterej demokraci o- 
trzymałi teki następujące: Pribicewic oświata,
Krizman haadal i przemysł, Popowic komunikacyą

iGzogono sprawiedliwość. Generał Pesic zatrzy
muje tekę wojny. Nowi ministrowie złożyli przy
sięgę o godz. 20-ej. Rząd opierać stę będzie na da
wnej większości wzmocnionej 15 głosami demok-i 
tów dysydentów.

Kongres panisiamistyrzny.
Lnodjm, 28. 3 PAT. Biuro Reutera donosi z Kai 

ro, że wczoraj odbyło się tam zgromadzenie wy
bitnych mahometan, które orzekło^ że Abdul Me- 
dżid nie może być kalifem. Postanow ono zwołać 
w marcu 1925 ogó^y kongres islamistyczny, ce
lem raapnirzenią Itwestyi lumiatik
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M t M t  m k a  n r  r ?  M  i i H e .
Z wczorajszego posiedzenia

Sfn. Warszaw®. (Telefonem) Na wczora5- 
fezem iRosiedzeniu sejmowej komisyi budżeto- 
jwej W dyskusyi nad budżetem ministeryum 
bprawteSliwośd zabrał glos

poseł Hartglas (Kolo żydowskie)
Łtómy na wstępie poruszył sprawę nieprzyjrno- 
(warna do sądów aplikantów-żydów. Mówca 
ńiazaaeza, że od lipoai roku ub. do dnia dzisiej
szego przyjęto w  sądzie warszawskim 130 apli
kantów —  chrześcijan i 4(!) Żydów. Wielokro 
jkne interwencye postów żydowskich w tej spra 
jyyie nie odniosły skutku. A  przecież stanowi
sko aplikanua nie jest ściśle biorąc, urzędem, 
lecz niejako dalszym ciągiem studyów Stoso
wanie zaś zasady numerus clausus w sądowni 
'ctwie, zwłaszcza przy zastosowaniu znikomej 
inormy procentowej, urąga wszelkiej prawo
rządności. Polityka p. ministra sprawiedliwo
ści staje się jasną, gdy się zważy, że na zje- 
żdzie aplikantów sądowych w  styczniu b. r., 
który to 2$azd domagaj się oczyszczenia sądo- 
-wnictwa z elementów żydowskich, wygłosił 
bfuyaine przemówienie powitalne wysoki utzę 
[dnik miniiteryum sprawiedliwości.

W  dalszym ciągu przeszedł mówca do bez
karnie i jawnie prowadzonej hecy antysemic
kiej po różnych miastach, przyczem żaden 
!prokurator nie reaguje. P. Noskowicz w Po
jmaniu rozpowszechnia bezkarnie swą „Rotę ‘, 
'nawołującą do wykroczeń przeciw Żydom, p. 
jSekretarczyk urządza sobie w  biały dzień na- 
[pady na Żydów na ulicach Poznania, w  Mła* 
|twie firma Bracia Turowscy wywiesza s^yłd 
przedstawiający Polaka bijącego żyda. Szyld 
icn wisi bezkarnie od 3 lat, zachęcając cliłop- 
■itwo do ekscesów. Prokurator milczy.

V rzy  wykryciu nadużyć ze strony funkcyo- 
naiyuszy administracyjnych i policyjnych w 
większości "wypadków nie bada się ani poszko 
dowanj ch ani świadków, a tylko oskarżonych, 
polcąem najczęściej sprawa zostaje umorzona, 
!a wytacza się proces... oskarżycielowi o fałszy- 
jsn oskarżenie. Policya i urzędnicy prowadzą
cy śledztwo biciem. wytnuszają zeznania cd 
aresztowanych. Minister mm ograniczyło się 
jjed nie do nagany, nie pociągając winnych 
aa  odpowiedzialności.

S 8 jn 9 w "j k o w r ^ i  b iid ie is w ij.
Poseł Chełmoński (2 L N ) zaznacza, iż poseł 

Hartglas generalizuje fakty.
Poseł Lieberman (P P S ) oświadcza, że bę

dąc zagranicą, bronił Polskę przed generalizo
waniem podobnych zarzutów, za to jednak za
atakowali go ci, których reprezentuje poseł 
Hartglas. Mówca zaznacza jednak, że jeżeii 
rząd w ie o faktach, podanych przez posła Hart 
glasa i  nic w tej sprawie nie robi, to geneia- 
lizacya jest uzasadniona, gdyż ci co ich bo
li, .muszą krzyczeć.

Referent poseł Srńarowski (W yzw -) zazna
cza, że również sprzeciwia się generalizowa
niu faktów; wypadki jednak przytoczone przez 
posła Hartglasa wywołują zdziwienie, iż m i
nisteryum sprawiedliwości nie reaguje na nie 
i nadużycia puszcza płazem. Mówca stwierdza, 
że Sejm, odrzucając wnioski nagle w tych spra 
wach, zachęca do propagandy antyżydowskiej 
i bezczynności władz.

Poseł Hartglas wniósł następujące rezolu- 
cye:

W ysoki Sejm uchwalić vaczy:
Wzywa się ministra sprawiedliwości:
1) aby nie kierował się względami wyzna

niowym i ani narodowymi przy nominowaniu 
aplikantów w  sądaph;

2) aby polecił prokuratorom ingerencyę w  
wyrmdkach ekscesów antysemickich i agitaryi 
podburzającej do gwałtów nad ludnością ży 
dowską* oraz by pociąga! do odpowiedzialno
ści przedstawicieli władz za bezczynność w  
wy'padkacli podobnych;

3) aby pociągnął do odpowiedzialności pro
kuratorów w  Poznaniu i Mławie za jawne to
lerowanie podburzającej agitacyi i organizo 
wanie napadów na Żydów  w  Poznaniu przez 
pp. Noskowskiego i Sekretarczyka a w  Mławie 
przez braci Turowskich;

4) aby polecił prokuratorom badanie samych 
oskarżonych w  wypadkach wykrycia nadużyć 
funkeyonaryuszy policyjnych, a nie, by jak 
dotąd, ograniczano się do przesłuchiwania sa
mego oskarżonego, i pociągania do odpowie
dzialności karnej oskarżycieli.

5) aby zakazał wszelkiego znęcania się nad 
aresztowanymi i wymuszania zeznnań biciem

Koncesye kolejowe w Polsce
Dow iadujem y sin o hśch d ro rn  przez... Anglie.

zaprapónowal poseł Stańczyk arbitraż rządowy 
przyczem godzili1 sie górnicy na obniżenie pla 
jcy łącznie o 8 i pół procent. W  dniu dzisiej
szym mają j f  icodawey udzielić odpowiedz 
Ba" Kontttptropożyoyę górników.
; Sin Warszawa. (Telefonem) „Moming Post' 
donos, z Warszawy:

Pewne konsoreyum kapitalistów francuskich 
uzyskało u rządu polskiego koncesyę na buflo- 
;wę 800 kilometrowej linii kolejowej, łączącej 
Zagłębie węglowe z Warszawą przez Radom, 
oraz Górny Śląsk z Poznaniem i Pomorzem z 
pominięciem dotychczasowej drogi na Bytom. 
Kojsizty budowy kolei mają wynosić miliard 
franków. Koncesye obliczona jest na 60 lat i 
zawiera klauzulę, zobowiązującą przedsiębior
ców do używania przy budowie szyn i taboru 
pochodzenia polsMęgo.

‘Jednocześnie wńelłdu firmy budowlane w  
[Wielkopolsce prowadzą, rokowani i z finansista 
mi angielskimi w  sprawie budowy 1200-kilo- 
metrowej liiui kolejowej na kresach. Linie te 
mają uzupełnić istniejącą sieć i należycie ją 
łączyć z sieciami Małopolski.
■ W  tej .“prawie dowiaduje się jedno z pism 
że ministeryum kolei nie udzieliło żadnej kon-

cesyi zagranicznemu konsoreyum. Natomiast 
faktem jest, że pewne grupy krajowe rozpoczę
ły starania o pozyskanie kapitału zagranii zne- 
go, francuskiego i angielskiego drogą emisyi 
obligacyi. Ministei yum zajęło przychylne sta
nowisko wobec tych Poczynań, tembardziej, 
że w  okresie sanacyi przedsiębiorcy nie mogą 
liczyć na pomoc rządu polsl iego.

Pozatem toczą się rokowania w  sprawie zbu
dowania linii towarzystw węglowych, łączą
cych Zagłębie węglowe z innymi dzielnicami 
państwa. Szczególnie zabbga o to Spółka ak
cyjna Tri (Towarzystwo robót inżynierskich) 
w  Poznaniu.

Nadto mają być udzielone koncesye na bu
dowę kolei elektrycznej w  większych miastach 
Zagłębia Dąbrowskiego.

Przy tern wszystł iein charakterystycznem 
jest, że o rokowaniach z zagranicznym kapita 
łern w7 sprawie koncesyi kolejowych dowiadu
jemy się droga na Londyn, i to w  dodatku zc 
źródła tak mętnego, jakiem jest „Mornlng 
Post“.

Czyżby komuś zależało specyalnie na ukry
waniu prawdy?

ie  n  w  i Will
Wiedeń, 28. 3 PAT. Wien. AUg. Ztg, donosi z 

Neapolu, że jak się obecnie okazuje, katastrofa w 
zatoce Salermo wywołana) została nie burzanu, 
lecz trzęsieniem ziemi. Wczoraj jeszcze w  całej 
Miuedaoaiej okolicy i w  Neapolu i dożuwano

wstrząśnienia ziemi, które wywołały panik A 

matfi nadchodzą dalej wiadomości o nowem za

padaniu się domów. Całe grupy budynków w A- 
maiti i posilano zawaliły się. . ,

renegaci.
Sin. Warszawa. (T  Jefonem ) Wczoraj o gój 

dżinie 3 popołudniu w  cukierni Ziemiańskiej 
artysta malarz Szczuka wypolczkował znanegfl) 
Poetę z grupy „Skam andra" Antoniego Skw 
nimskiego. P. Słonimski zamieścił w  ostatnim 
numerze tygodnika „W iadomości Literackiej 
ohydny paszkwil przeciw pewnej grupie ma* 
larzy, przyczem w  sposób godny pismaka Jwu- 
groszowego zelżył Żydów i żydostwo. Artykuą 
łem tym uczuł się dotkniętym p. Szczuka, cho4 
sam jest czystej krw i Polakiem.

W arto przytem przypomnieć, że p. Słonii 
sk i, autor obrzydliwego pamPetu jest sam po* 
chodzenia żydowskiego. Dziad jego, Chaim 26* 
lig Słonimski był Wybitnym uczonym talmu* 
dystą i matematykiem. Prace literackie ogła* 
szał wyłącznie w  języku hebrajskim.

Nie od rzeczy  też będzie dodać, że pismo, 
którem ukazał się pamflet p. Słonimskiego* 
.Wiadomości Literackie” , jest wydawane przez! 
Żydów. Redaktorem jest p. Mieczysław Gry<
cendler-,,Grydzewski“ .

Protest rząd j  w sprawie Kłąipedy
Sin W arszawa (Telefonem ) Jak się dowia, 

duję, tekst protestu rządu polskiego w  sprawia 
Kłajpedy jest na ukończeniu. Protest w  naj* 
bliższych dniach przesłany zostanie przewodni 
czącemu rady ambasadorów7.

lim l i i  Z l i  i ń  s i M i ł M  aktre
Banku PoflskSeg®

Sin. Warszawa. (Telefonem ) Jak wiadomo*
w poniedziałek upływa ostatni termin subskry
bowania akcyi Banku Polskiego. Subskrybo
wać będzie można również w  niedzielę.

Zatarg w  górnictwie.
Sin. Warszawa (Telefonem ) Wczoraj odbyła 

się w W arszawie konfereneya przedstawicieli 
górników i pracodawców w  sprawie zatargu 
ekonomicznego w  górnictwie. Pracodawcy po
stawili jako warunek. Zwiększenie dnia pracy 
i obniżenie płacy za marzec o 10 procent oraz 
za kwienień o 8 procent. Im ieniem górników

U i e i i  i  p t ó  'rnmim f t w i
Londyn, 28 3 PAT. Odpowiadając w  izbie gmin 

na pytanie Asquita Mac Donald poruszył sprawę 
paktu bezpieczeństwa Francyi i oświadczył, że 
do tego potrzeba gwarancyi organizmu Takiego 
jak Liga narodów. Przedewszystkiem należy jed
nak uregulować sprawę odszkodowań i ułatwić 
Niemcom przystąpienie do L igi narodów. Jeżeli 
trudności te zostaną usunięte wówczas Francya 
Stany Zjeurouzonc i Włochy będą mogły zwołać 
konferencyę światową dla rozpatrzenia sprawy 
rozbrojenia.

Ostatnie słowo Hittlcra w sądzie
Monachium, 28. 3 PAT. Swoje wczorajsze prze

mówienie na rozprawie sądbwej zakończył Hitler 
następuje cym zwrotem: Akcya z dnia 8 listopada 
nie doznała niepowodzenia, czeoo najlepszym do- 
Wdoein jest fakt, że naród niemiecki podnosi się 
coraz mężniej. Armia niemiecka rośnie z godziny 
na godzinę. Mamy nadzieję, że nadejdzie wkrótce 
chwila, kiedy zostanie wydany wyrok o naszym 
czynie. Możecie nas uznać winnymi, sąd narodu 
niemieckiego nas uniewinni.

Orgaiizaya W  w n
Berlin, 28. 3 P A T  Dzienniki donoszą, że w przy- 

, szłym iesiącu rozpocznie się w Berlinie proces 
przeciw organizacyi „Consul". L ;czba oskarżnoych 
sięga 40 osób, między innymi są oskarżone dwie 
osoby, znane z prooesu o zamordowanie F.athenaua 
mianowicie Techow i kapitan Tillesscn. Oskar- 
żnoych będzie broniło 80 adwokatów.

NEemrecki bank emisyjny.
Berlin, 28. 3 PAT. Prace organizacyjne około 

założenia niemieckiego Banku emisyjnego postą
piły już tak daleko naprzód, że bank w  połowie 
kwietnia rozpocznie swą działalność. Niemieckie 
konsoreyum, które nabyło połowę ókcyi na sumę 
pięciu milionów funtów szterlingów składa sig 
z 14 banków i domów bankowych.

Trzęsienie ziemi w okolicy Tyrolu
Wiedeń 28. 3. PAT. Sejsmografy wiedeńskie za

notowały dnia 26 bm. o godz. 18. 9 min. 8 sefc. 
silne trzęsienie ziemi w SĘgrełgt
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P n l .  M m mii.
Kraków, 2T marca.

Sędziwy prelegent, witany hucznyrcń oklaskami 
rozpoczyna swój wykład cichym głosem niemal 
szept en.. Zaraz na pierwszy rzut oką poznać, że 
mamy przed sobą nie polityka zaprawionego w  
rgrojnadzenłowych manierach i stylu (polityka, ale 
uczonego, który przy katedrze swej snuje własne 
poglądy, nie dbając zresztą zbyt wielerio ich suge
stywne działanie. Poglądy swe, nacechowane do 
głębi prawdziwem człowieczeństwem!, wygłasza 
preiegent, jak gdyby z pewnem zmęcaenicm. Może 
KOaje sobie sprawę z tego, że stanowi^jedną z bar- 
dzo niewielu wysepek granitowych wśród rozhu
kanego morza nienawiści międzyludzkiej.
' Gdy na sali powstaje niepokój, ws&częty przez 
grupkę wyznawców' ulicznej kultury, (Pyta spokoj
nie: „Czy przyszedłem na odczyt, czy  też na bur 
dę? Czy mam przerwać?.." Równowagi nie traci. 
Przeżył Już widocznie dużo w  życiu ii oswoił się 
s owym czynnikiem, który sam nazw&ł „bestyą w 
człowieku". Może zresztą i to zmaganie się ustawi 
tezne z  przeciwnikami pociągnęło w  'rezultacie za 
Sobą pewną beztroskę o stronę zewnętrzną odczy
tu i  o jego nuderwę.

Czuć, że przemawia do nas człownJek nietylko 
mózgu, ale przedewszy s t k i em serca i  duszy. Au- 
dytoryum wierzy w  to, że w tym sędziwym pre
legencie pali się jakiś znicz, że to, co mówi nie 
Jest kalkulacyą polityczną, ale wiarą* indywidual
ną potrzebą szerzenia i ugruntowania człowie
czeństwa, choćby i  wbrew duchowi Czasu. Tu le
ży tajemnica tej przepaści jaka leży pomiędzy prof. 
Baudouinem a znaczną częścią spo l«5zeństwa pol
skiego. Preiegent jak gdyby zdawał sobie sprawę 
z tego, że dużo jeszcze minie czasu,, zanim prze 
paść ta zostanie zasypana.

Oto krótka treść wywodów prełegeinta.
< Naród jest likcyą opierającą się na jednostkach 
ludzkich. Z ich zanikiem znikłby i naród. Narodo
wość zaś posiada walory realne, a cechują ją mo
ment;. objektywne i subjektywne. Obiektywnie Po
lakiem jest każdy, który mówi codziennie języ
kiem polskim, subjeKtyWTiie jednak przez to samo 
Jeszcze Polakiem nie jest. O naiodowoścd roz
strzyga świadomość, dusza. Lecz i  narodowość 
wahać się może pomiędzy zerem a i napastliwym 
fanatyzmem. Napastliwym staje się .fanatyzm na
rodowy wtedy, gdy swą wolą subjeJdtywną zgwmł- 
cić chce stsbjektywną wolę drugiego. ^Obserwujemy

to niejednokrotnie w stosunku do Żydów. Wyzna
nia nie wolno identyfikować z narodowością jak. o 
tem uczą liczne przykłady. Także u Żydów wyzna
nie nie jest identyczne z narodowością. Cechami 
żydowskiej świadomości narodowej są rytuał, 
megalomania narodu wybranego, język tzw. żydów 
ski przybrany od ciemięzców a wyodrębniony o 
sobnym alfabetem, podleganie wspólnym prześla
dowaniom, które łączą i zespajają, a wreszcie syo 
nizm, marzenie szlachetne ale mało praktyczne.

Cechą czasów obecnych jest obłęd narodowościo 
wy, jak o-ngi istniał obłęd religijny. Często łączy 
się obecnie i identyfikuje pojęcie państwowe z po
jęciem narodowem. Puch celtycki we Francy i, 
Szwajeary-a, Belgia, dawna Austrya, rozdział A- 
meryki i Anglii na dwa państwa mimo wspólno
ty językowej, dawny, francuski patryotyzm Niem
ców alzackich —  oto przykłady, które stwierdza
ją, że pojęć powyższych identyfikować nie wolno 
Jak możliwem było pojęcie; „gente Rulhenus, na- 
tione Polonus", tak możliwem jest i pojęcie „gente 
ludaeus, natione Polonus", byleby pojęcie to nie 
stało się drogą umożliwiającą, traktowanie społe
czeństwa drugiego za matcryał etniczny dla naro
du panującego.

Skreśliwszy pojęcie ojczyzny, którego głównym 
elementem jest ziemia, terna—patria, przychodzi 
prelegent do charakterystyki stosunków polskich. 
Ze słów jego bije serdeczny pnryetyzm przeja
wiający się w trosce o skutki obecnego systemu w 
stosunku do tzw. mniejszości narodowych. Cecną 
naszych stosunków — powiada prelegent — jest 
lżenie i hańbienie tych, którzy największe mają 
zasługi przy powstaniu Polski, wychowywanie 
młodzieży i społeczeństwa w stałem i chronicznem 
bezpi awiu, wytwarzanie d ążności odśrodkowych 
przez robienie sobie jakn. większej ilości wrogów 
Jeśli — powiada prelegent — dawniej mogliśmy 
powiedzieć: „Jeszcze Polska nie zginęła, póki my 
żyjemy", to dziś wypadałoby powiedzieć: „Jesz
cze Polska nie zginęła, chociaż my żyjemy". Pa
miętać winniśmy, że to Bismarck wytworzył na 
Śląsku w przeważnie zasymilowanym elemencie 
polskim świadomość i poczucie narodowe polskie. 
To samo może się stać z Białorusinami. Nietylko 
Polacy posiadają pieśń: „Jeszcze Polska nie zgi
nęła", ałe i U— aińcy śpiewają -hymn: „Szcze ne 
w merla Ukraina" Taktyka nasza wzmacnia silę 
innych Piemontów atrakcyjnych i wywołuje ze 
szkodą Polski dążności odśrodkowe.

Istnieje obok narodowości i beznarodowość nie

świadoma Jak u <&Loek» i świadom;’, / V a ko- 
smopoli(y IslnSoó może > dwmaro&iwt-.eó * wy-
jąlkowo Itaicże i wteterorwtowość. W »*r*lkle te 
objawy jednak objąć łanża* wspólnym ee.teni: ideą 
patryotyzmu p..ństwowogo. „Polska dla 'Polaków 
nie powinna być hn&łem narodowem ste pań- 
sfwowcm. bo tylko tą drogą wytworzy sic sol U! a f  
u ość wszystkich dla państwa. Dyktuje to przt-cte- 
wszystkicm u-lylitaryzm państwowy. Ladzie chcą 
:nieć spokój a tylko w takiej atmosferze krystali
zuje się patryotyzm państwowy. Z drugiej strony 
fikcyą są hasła ssers/.o dążące do zjednoczenia 
państwowego jakiejś narodowości słowiańskiej 
lub germańskiej. Są to tylko siowa, pod klóremi 
kryje się imperyajizm tego czy innego narodu pod 
obsłonką tzw. misyi na-w*dowych.

Misye takie są fikeyami. Istnieje misy a narodu 
żydowskiego, choć mniej szkodliwa, bo nie urze
czywistniająca się w  zaborczości i krwi przele

w ie , istn >.,ly misye Rzymu, Bizancyiun i Moskwy, 
Jagiellonów, Habsburgów i Hohenzollernów. Z 
wszystkiego tego został proch, bo misye te urze
czywistniać sir chciały, krwią, Izami i dymem 
pożarów. Żadna misya tego rodzaju nie wartą jest 
krwi przelewu jednego człowieka i sieroctwa jo- 
rinego dziee.n. Jest to tylko sadyzm w  człowieku, 
Uznaję tylko misyę jedną — powiada prelegent 
podniesionym głosem — misyę pokoju ogólnego 
i zgodnego współżycia ludzi z ludźmi, misyę re- 
ligii, nauki, szluki, sprawiedliwości a przynaj
mniej nie nienawiści, skoro miłość nie jest mo
żliwą. Tylko taka misya wyprowadzić może ludz
kość z wszechświatowego domu obłąkanych.

* * *

Podaliśmy treść odczytu prelegenta możliwi* 
wiernie wedle jego słów własnych. Nie pominęli
śmy i  tych miejsc, które zawierają zarzuty także 
przeciwko narodowi żydowskiemu a w szczegól
ności przeciw syoni/.mowi jako niepraktycznemu 
choć szlachetnemu marzeniu. Pominiemy wszelką 
polemikę, ho uważamy, że jądro prawdy i czło
wieczeństwa silnie przeważa w  wywodach prele
genta nad błędnemi jego tu i ówdzie zapatrywa
niami szczegółowemi. Czynimy to z szacunku dlai 
tej tak silnie pulsującej w  prelegencie w iary w, 
moralną wiarto-ść i powołanie człowieka Jako je
dnostki kollektywnej wiary, której aż nazbyt rząd 
kim propagatorem był i jest, zwłaszcza u nas W 
Polsce, prof, Baudouin de Courtenay.

Ignotus.

Celem uniknięcia przerw y w  w y
syłce pisma prosim y o  rych.a oelno* 
wienie prenum eraty t.a m esiąC 
kwieciak.

Wieczór najnowszej muzyki 
i  poezyi młodohehmjsksei.

CZĘŚĆ WOKALNA i
Staraniem niezwykle ruchliwej orgdnizacyi „Tar 

buth", tak zasłużonej w  krzewieniu, kultury he
brajskiej, odbył się w tych dniach ;w sali Izby 
lekarskiej wieezór pocZyi hebrajskiej,!którego wra 
Żenię na długo jeszczę pozostanie w  pamięci wszy
stkich uczestników. Była to dla hebraislów praw
dziwa biesiada artystyczna, dla niehejbraistów zaś 
osobliwa przynęta, nic bowiem nie. posiada tej 
siły przyciągającej, nic tak nic „agitufe" za liebraj 
skietn, jak żywe słowo. Istotnie też można powie
dzieć, że słowa były w przepięknej interpreta- 
cyi pani Gustawy Lindenbaum-Kobnoyej, żywe. 
Niezwykła plastyka wyrazu, umiejętne podkreśla
nie pewnych szczegółów, dyskretna: gra twarzy, 
szlachetna dykcja, wczucie się w słowa tekstu, 
które prówadzi, tam gdzie tego potuzeba, do me- 
lodeklamńcyi — oto walory artystycznie P- Linden- 
baum-Kohnowej, stawiające ją w rzędzie najlep
szych recytatorek. Dodajmy do tego nieprawdopo
dobnie ścisłe opanowanie pamięciowe recytowa
nych utworów, nieraz bardzo obszernych, a obraz 
całości będzie mniej więcej zupełny.

Nic też dziwnego, źe w  tych warunkach wie- 
fczór wypadł świetnie, oo z pewnoścSą zachęci or
ganizatorów do nieprzerywania pijaęy na tem 
polu.

Narzuca się tylko drobna uwaga: 'czy nJe naie- 
fcnłribl poddać rewizyi sposobu akcentowania no
woczesnej literatury hebrajskiej przy wszelkiego

rodziiju recytacyach? Dotąd bowiem istniało na 
tem polu zupełne zamieszanie. Recytowano, jak 
kto chciał. Wiadomo, że sprawa ta jest w języku 
hebrajskim dość zawiła ze względu na stosunko
wo znaczną ilość sposobów wymawiania i akcur- 
tuacyi. Recytowanie np. w tzw. „wymowie sfan
dyjskiej" utwopów Bialika czy Czernichowsł iego 
oznacza temsamem wyzbycie się kompletnie wra
żeń muzycznych, jakich utwory poetów tych na
stręczają. Naginanie-znowu najbardziej rozpow
szechnionego u nas dyaiektu sfardyjskiego do ak
centu paroksytonicznego (skądinąd całkiem słu
szne), którego wymowa sfardyjska nie znosi i któ
ry wyjątkowo tylko toleruje, razi absolutnie 
i sprawna, że wielu ludzi jako tako obeznanych z 
językiem hebrajskim,' zupełnie lub bardzo niewie
le zrozumiało recytowane onegdaj utwory popro
sili dlatego, że ucho ich nie przywykło do tego 
rodzaju kombinacyi. Stąd to bez wątpienia najle
piej wypadły utwory pisane prozą poetycką (Wak- 
ser, Kahan), bo lutaj naginanie jest już niepotrze
bne.

Szczupłość miejsca nie pozwala na szczegółowe 
. rozpatrywanie tego zasadniczego problemu. Cie
kawszych Odsyłam do artykułu Czernichowskiego 
w jednym z zeszytów dawnej „Ilasafa" petersbur
skiej. Znakpmity poeta staje tam na jedynie shi- 
sznern stanowisku, że recytować poetów należy 
w tym dyalekcie, w  jakim tworzyli (oczywiście 
pod względem ry tmu wiersza, bo w  pisowni, jak 
wiadomo, niema różnic). I ten punkt Widzenia na
leżałoby rozważyć i wprowadzić w  życie, bo tak 
jak dotąd, absolutnie być nie może.

Wkońcu, zdaje mi się, że będę rzecznikiem wszy 
stkich uczestników wieczoru, Jeśli wyrażą Sycae- i

nie, by wieczory podobne odbywały się «  wiełt
częściej.

I jeszcze prośba: żeby na raz następny była W, 
programie — Biblia. Stanowczo! D. Ł u er ,

CZĘŚĆ MUZYCZNA.
Ruchliwy Tarbut urzgdził w ramach żydowski* 

go uniwersytetu ludowego pierwszy, dawno ocze
kiwany wieczór artystyczny, który w  sali lekar
skiej zgromadził liczne rzesze stałych słuchaczów! t 
i sympatyków. Wadą imprezy była jej „muzykalnal 
wrokalność“, instytucya już dawno niemodna i ar
tystycznie nieekonomiczna i dla publiczności i dla 
wykonawców. Inaugu-racyę oddano szczęśliwie W 
najlepsze ręce: pp. Zimmermannowej (fortepian) i 
Kohnowej (deklamacya). Trudniejszą rolę miała 
niewątpliwie pierwsza, gdyż organem jej sztuki 
był klekot wabiący się (tylko ze względu na swój 
kształt) fortepianem, a obarczony najrozmaitsze- 
mi delegliwościami jak czkawka, astma zgrzyty, 
obstrukeya i tp. Otóż na tymto „fortepianie" gi
nęła niepospolita gra nawet pianistki tej miary co 
p. Zimmermann-owa, nad czem ubolewać należy 
tem bardziej, że w programie było kilka dobrych' 
rzeczy, wśród których Wolfssohna transkrypeye 
pieśni żydowskich (omawiane tu dawniej) stano
wią bardzo sympatyczną i udałą próbę przyswo
jenia tych pieśni do programów koncertowych W 
błyskotliwej szacie znakomitego opracowania tech 
niki pianistycznej przez człowieka, który widocz
nie dobrze zna rapsodye Liszta, a nadto „Piece* 
eniantines" Caselli (modernisty włoskiego) pyszne 
w naśladowaniu nieudolnych i swawolnych pier
wszych prób dziecka przy fortepianie.

Dr Henryk A p i*
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I  S|
s Małopolski we Lwowie.

(Od naszego specyalnego korespondenta)
Lwów, koniec marca.

iW szeregu zjazdów i  konferencyi, jakich świad
kami jesteśmy w ostatnich czasach we Lwowie 
■szczególną uwagę zwróciła na się konferencja, 
^.tóra odbyła się ostatnio, jedyna w  swoim ro- 
Idizaju. Konstytucyjna komerencya komitetów po
mocy chaluocum ,.Ezra“ w Małopolsce. Organiza- 
Hye chalucowo istnieją w  kilkunastu krajach dia
spory, nigdzie jednak poza Galicyą nie stworzyło 
społeczeństwo żydowskie instytucyi, noszącej cha
rakter samopomocy chalucowej, której działal
ność uwieńczona jest haidzo dodatniemi rezuila- 
jtami. Dla stworzenia szerszej podstawy pracy na 
przyszłość zwołał dotychczasowy Komitet Central 
jny we Lwowie konstytucyjną konferencyę, która 
■miała rozpocząć okres systematycznej pracy w 
kierunmi ońbudiowy „Ezry“ . Konferencya była li
cznie obesłana, ińczba kilkudziesięciu celegaiów 
‘z  trzydziestu zgórą miast i miasteczek świadczy 
dowodnie, że myśl konstruktywnej pomccy dla 
jgfagjm»a w  p j  u znalazła oddźwięk wśród szero
kich mas żydowskiej społ< cznioś-i całej Małopol- 

która w  pełnem zrozumieniu doniosłości pra- 
|cy palestyńskiej sz „zodrą dłonią, przyczynia się 
Ido utrwalenia i  rozbudowy instytucyi poważnej 
pracy palestyiuneemryczneg — znać, że nie poszły 
ra ny.-n<- Wjsiłki nielicznych z początku — przed
2 3 laty -  jednostek, które wówczas swą pracą
potrafiły stworzyć piękny i pożyteczny ósi odek 
pracy palestyńskiej, któremu na 'mię „Ezra“ .

iBoć „Ezra“ wedle zgodnej opinii wszystkich 
delegatów, w dyskusyi przez nich podkreślonej, 
Daieży bezsprzecznie do najpopularniei szych w 
Uala^iolsce im jtytucyi. W  każdym niemal zakątku 
utworzy iv się Komitety Obywatelskie opieki, któ
ra intezLzywo i swą pracą przyczyniły się do spo 
t^owama wy noków energicznej działalności Ceń- 
h iJ  lwowskiej Podatek na „Ezrę” uważa dziś 
spałecazifićć żydowska u nas za jeden ze swych o- 
utewaązkow narodowych — wyraził się z wielką 
dozą słBstżaoSći jeden z delegatów.
, ©o zaś nas, zachOdnio-małopolskich Żydów spe- 
cgęaJińe interesuje i cieszy, t o  fakt, że dzięki u Sil
nej pr-cy niektórych kierowników „Ezry” udało 
itię — w  ślad za organizacją Hecbaioc —
|iraaę w  zachodniej i wschodniej połaci kraju.

* * *
Kbe&tenegłcy ę zagaił wśród uroczystego nastroju 

to. Henryk Stern er — twórca ruchu eh-hicowego 
.w Galicyi — witając bardzo licznie przybyłych 
delegatów, i reprezcnl intow stronnictw i instylu- 
^ i ,  przyczem z radością niekłamaną podkreśla, 
że ,po raz pierwszy biorą udział w konferencji 
„Ezry” również delegaci zach Galicyi, świadcząc 
swem po zyhyciem o postępującej w  żydu konsoli
dacji piacy nmodowp-żydoiwskiej wspólnej dla 
*utej Mołcpciski, Powitania wygłosili w języku 
behcajSkim: ar. M. Gayer — imieniem Egzekuty
wy Org' pizacyi Syońsikiej we Lwowie, dr Natan 
K<i^r imieniem ,Waad Poejl Hitachduthu, dr. 
liauterstein imieniem O rraJi Ker en Kajemeth. 
Ugótny poklask znalazły słoiwa p. Dr. Wanderera, 
który jako reprezentant „Ezry“ w  zach. Galicyi 
składał’ przyrzeczenia usilnej współpracy Żydów 
cacb. małopolskich w instytucyi tak wielkiej do
niosłości, jak „Ezra”.
> ,W driad prezydyum konferencyi weszli. Iuż. 
Jakób Reiner (przewodniczący), p, posłowa Schrci 
łierow* i p. Dr. Wanderer (jako zastępcy przewo- 
thriezącego) pazatern p_ Tanzer i Kohn (sekreta- 
ryat).

Referat prasowy powierzono na wniosek p  Dra 
M. Wiesia, p. J. Teitelbaumowi. Ze sprawozdania 
które dożył imieniem ustępującego Komitetu 
Centralnego, generalny sekretarz p. J. Hanner 
przytoczyć wypada następujące dane: „Ezra“, za
łożona w roku 1920 pracowała początkowo jako 
Łnstytueya opiekuńcza nad uchodźcami z Ukrainy 
1 Rosyi, którzy emigrowali do Palestyny. Syste- 
matycznie rozwinęła się na samodzielną, opartą 
o własną organizacyę 8 instytucyę, która dziś dy
sponuje własn ani Komitetami lokalnemi i męża
mi zaufania w  136 miejscowościach całej Małopol
ski. Praca organizacyjna w Małopolsce zacho
dniej  ̂ rozpoczęta przed niedawnym czasem rokuje 
■piękne nadzieje ma przyszłość, przyczem główną 
uwagę zwracać będzie KC. na utrzymanie nadal kon 
taktu ze swą ekspozyturą w Krakowie. Dzięki 
wfeffldej ofiarności społeczeństwa, .które ofiaro
wano w  ciągu ostatnich półtora lat równowartość 
6,000 doiai ów w  pieniądzach i naturaliach, ir lało 

1 erowtniclmożność, bez oglądania

się na pomoc !s Jointu. czy też Egzekutywy lonćyń 
skiej, robudować cały szereg instytucyi zawodo
wych, bądź istniejące subweneyonować. I tak stwo 
rzono we Lwowie, w  biegu czasu warsztaty sto
larskie dla 50 chaluców, szewcarnię dla 20 ucz
niów, buduje się we Lwowie czteropiętrowe war
sztaty rękodzieł.liczę z internatem chalucowym, 
utrzymuje się kuchnię dla wszystkich pracujących 
we Lwow ie chalucim, subwencjonuje się szkoły* 
zawodowe w  Stryju, Stanisławowie, Samborze, 
dano suiłwencyę dla umożliwienia reaktywowania 

Warsztatów stolarskich w  Tarnowie itd.
Referaiy wygłosili pp. Dr. Wioseł o organiza

cyi „Ezry“ , p. Stock o celach i drogach ,,Lzry‘‘. 
W dyskusyi przemawiało wielu mówców, w szcze- 
gććności Dr. Wanderer' zobrazował bardzo zajmu
jąco pracę dotychczasową Komitetu Obywatelskie
go w Klukowie, który ma zamiar już w najbliż
szej przyszłości przystąpić do budowy własnego 
domu chalucowego i warsztatów rękodzielniczych.

Poseł Heller omawia m. i. obecne położenie w 
Palestynie, przedstawiając żądania pracującej 
Erez Izrael wobec organizacyj pro-palestyńskich 
w  golusie.

P. J. Teilelbaum wskazuje na konieczność ścisłej 
i celowej współpracy „Ezry“ z orgamzacyą „He- 
chaluc“ . Domaga się rozszerzenia kompetencvi K. 
C. w zakresie ustalania programu hachszai ah 
i uwzględnienia potrzeb alijah w budżecie.

W  dyskusyi szczegółowo wypowiedziały się 
żądania delegatów w  kierunku dokładnego ujęcia 
w formy organizacyjne prac „Ezry“ , zadzierzgnię
cia ścisłych stosunków z wszyslkiemi grupami 
syońskiemi (dr. Gayer), uwzględnienia potrzeD 
leligijriego chaluca mizrachislycznego (M Reich) 
i t. d.

Konferencya powzięła następujące uchwały-
1) I. Konferencya mianuje pierwszego prezesa 

„Ezry“ p. Sz. Kolkera pierwszym swym członkiem 
honorowym, (dr. sterner);

2) Konferencya wyraża podziękowanie Kotu

Pamiętaj

o M i l  | p  M m
Żyd, wieczny tułacz nigdzie nie znalazł 

przytułku, ale też i nigdy nie zaprzestał tę* 
sknić za Jerozolimą.

Mac-Donalfi,

kobiet żydowskich, w  szczególności paniom posła* 
wtj Schreiberowej, Axelbradowej i Karłowej ząt 
oddaną współpracę (dr. Sterner);

3) Konferencya uchwala stworzyć w K. C. re* 
sort prasy i propagandy (Teitelbaum); v

4) Konferencya sankeyonuje rozszerzenia dzia* 
łalności „Ezry” na zach. Galicyę (dr. Wanderer)j

5) Konferencya poleca nowemu K. C. rozpatrze
nie możliwości udzielania z budżetu 50 proc. n% 
haehszarah, 50 proc. na alijah (Teitelbaum);

6 ),Konferencya stwarza obok K. C. Radę Nar©* 
dową (Mcacah), w skład której wchodzą Je!< g »c l 
poszczególnych okręgów. Dzielnica krakowska o* 
trzy mu je podwójną ich ilość (Dr) Wiesel).

W  skład nowego K. C. weszli: pp. Axelbiadowa<
dr. Gayer, dr. Sterner, .T. Tamar Teilelbaum^
dr. Bickels, D. Karłowa, drowa Schreiberowa, M< 
Reich, dr. Wiesel, Z. Sterner, dr. Berlass, J. Ham
mer, pozalem po jednym delegacie 3 federacyi! 
syońskich (ogólni syoniści, Hitachdulh i Mizrachi)j 
1 delegat Urzędu Palestyńskiego, 2 reprezentan* 
tów Komitetu Dzielnicowego zach. Galicyi i 2 de* 
legatów „Hechalucu“ .

Konferencya, której obrady stały na wysokim 
poziomie, spełniła w całości swe zadania. Duch. 
jaki na niej panował, napawać nas może dumą. 
Żydoslwo galicyjskie ocknęło się po długiej przer
wie z bezwładu i inercyi, narzuconej mu przez 
wypadki Jat ostatnich i szybkim krokiem wchodzi! 
w okres pracy wytężonej dla Palestyny. Należy, 
nam te nastroje wykoi zystać umiejętnie, ująć je w  
koryto systematycznej organizacyi, a zadowoleni 
będz-iemy z wynikćw naszej pracy.

Pod dobremi auspieyami wstąpiia „Eza-a" — ai 
bodajże i inne instytucie palestyńskie w  Małopol
sce. — w okres nowej działalności.

Do pracy zatem i
Joscjf Tamar. 1

l i ł a M  Di: Ttifia w t o n u
Nowojorskie „Dus judische Volt“ podaje: 

W  przeciągu ub. tygodnia odbył poseł Ozyasz 
TLon cały szereg mityngów i konferencyi w  
sprawie ,,Keren Hajessod1’ w  New Jorku i na 
prowincyi. W  sobotę wieczór dnia 23 marca 
odbył się masowy mityng w  wielkiej sali Tal
mud lory „Tifered Israel" połączony z uroczy 
atem przyjęciem, zgotowanem przez Żydów 
New Jorku czcigodnemu gościowi i przywódcy 
syonistów polskich. Przeszło 2000 osób zapeł
niło olbrzymią salę. Mowa dra Thona, która 
trwała godzinę wywołała niesłychany enlu- 
zyazm. Powzięto rezolucyę, wzywającą do sku 
pienia wszystkich sił w  tym celu, by każdy 
Żyd New Jorku wszedł w  szeregi płacących na 
Keren Hajessod. W  poniedziałek 10 maxcn od
był dr Thon konferencyę z działaczami „Keren 
Hajessod’', na której wypracowano dokładny 
plan kampanii W  pięknem^ przemówieniu wy
jaśnił dr Thon działaczom ważność pracy a 
jako charakterystykę panuj jcego eiUuzyazmu 
należy podkreślić, że wśród samych działaczy 
zebrano natychmiast sumę 4000 dolarów.

New Jork. W  niedzielę 9 marca .cjdwiedził dr 
Ozyasz Thon gminę żydowską w  New Brithis 
Gmina urządziła na cześć gościa wspaniały 
bankiet. W  mityngu, który odbył się po ban
kiecie wzięła udział cala gmina żydowska. M >  
wa dra Thona wywarła silne wrażenie na ze
branej publiczności, czego wyrazem było zło
żenie 6,000 dolarów na Keren Haijefsod, przez 
co New british prz< kroczy ta już w  pierwszym 
dniu zbiórki kwotę nań nałożoną. W  New Bri- 
tish założył dr Thon komitet „Tarbutu".

IM ®  Pil! lltlM Slill V J lI lM ?
Wiedeń. (Ż A T ) Wedle doniesienia tutejszej 

prasy żydowskiej postanowiło zgromadzenie 
ortodoksyjne gmin ży dowskich w  Jugosławii 
przygotować stworzenie odrębnjTch .gmin orto
doksyjnych. Nadrób in dr Qlkal miał przyrzec 
współpracę. '  v

M a r a  J U T  do.Mla M a i
Jerozolima. (Ż A T ) Pisma żydowskie w Pa

lestynie ogłaszają tekst memoryału, wręczonej 
go przez delegacyę Agudy królowi Hussemowi^ 
Memoryał brzmi: Jaao przedstawiciele wszech 
światowej organizacyi ortodoksów „Agudai 
Israel”, ortodoksyjnej gminy jerozolimskiej,! 
rady miejskiej Żydów aszienazyjskicli, których 
cele pokrywają się z celem Agudat lsraei ma-i 
my zaszczyt powitać Jego królewską Mość na 
granicach świętego kraju. „Agudat Israel” jest 
organizacyą Żydów ortodoksyjnych całego 
świata, złożoną z miliona członków. Wyraża 
ona jednak zapatry wania znacznie większej li* 
czby Żydów, dotąd nie zorgnnlzow anych a ma 
ją&ych jeden cel, zachowanie dawnych fornal 
życia narodu żydowskiego i rore tązanie wszy-- 
stkich problemów życia żydowskiego w  duchu 
tery, „Agudal Israel” j e » t  n ie zaJ eż in .a  od 
jakiejkolwiek innej organizacyi. Wielki Zjazd  
oitodoksów, który odbył się w  sierpniu ub. 
we Wiedniu, a w  którem wzięli udział delegaci 
żydostwa ortodoksyjnego, uczeni w  torze 1 
przywódcy narodu żydowskiego z wszystkich 
krajów oświadczyło ofieyahre, że żadna inna 
organizacja niema prawa przemawiać w  jaj 
imieniu, albo w  imieuu całego narodu żydów* 
skiego. Z  tej przyczyny jesteśmy przekonani^ 
że wasza królewska Mość da sposobność przed* 
stawicielom „Agudait Israel' ,■ jako repńezen* 
tantom żydostwa ortodoksyjnego określić swo* 
je stanowisko. Zapewniamy jego królewską 
Mość, że Żydzi odnoszą się przyjaźnie do 
wszystkich współmieszkańców we wszystkich 
krajach, jckoteż w  Ziemi świętej. Tak posteno* 
wać pragniemy i nadi l  i chcemy ze wszy stko* 
mi mb*szkapcŁJmi kraju, który jest punktem 
środkowym dążeń żydowskich, pracować nad 
jego odbudową i  koizyś-dą dla wszystkich ras< 
Dajemy gyjraz nadziei, że wpływ jego Królem 
skiej Moód przycayni sir do pomyśhjeigo row* 
w'oiu żydów, miesrfcającycH w  kn w ł  arab* 
skich. Niechaj Bóg pobłogpąZKWi w * »S  któJe* 
ską Mość. Aiami .
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K R O N I K A .
Kraków, 29 marca

„Nasi vj szopce' .
■Zainteresowanie nowym korowodem maryone- 

Korena zwiększa się z każdym dniem. Autor 
(W trzyaktowy poczet aktualnych piosenek wplótł 
jZs-reg ncieszi.jCh kawałów i wy aa rżeń z potoczne 
(go ■ życia towarzyskiego, politycznego, sport-owe- 
ara i  tp. 20 popularnych postaci jako plastyczne 
gaiki, wykonane przez Dr Harryego przesunie się 

scenkę, a tekst piosenek pełen „gryzącej sa 
odtworzą artyści Bagateli pp. Horeekn, 

bucki i  Solarski. Premiera odbędzie się w sari 
(Kołłegiun, Wyki. Nauk. (Rynek 30) o 8 wiecz. w 
Tohoię 29 bm. (dla członków) i w Diedziełę 30 b.n. 
((widowisko publiczne).
iPozostałe bilety do nabycia w Koliegium Wykł. 
tłauk. Rynek 30.

------------o-o------------
—  PRZECIW  PODROŻENIU M4KI. W o -

3)ec zapowiedzi podwyższenia cen mąki przez 
'„.Guzohan", piezydyum m. Krakowa podjęło 
interwencyę w głównym urzędzie żywnościo- 
jwyin w  Warszawie o pozostawienie dotychcza 
sowej ceny mąki dla Krakowa.

— CENY CUKRU KONTYNGENTOWEGO, 
ftflagislrat krakowski otrzymał wczoraj szcze
gółową kalkulacyę cen cukru z kontyngentu 
łutowego, wobec czego rozpoczyna dziś, tj. \j 
sobotę, sprzedaż cukru na podstawie asygnai 
miejskiego Lima aprowizacyjnego. Cena 1 kg. 
grysiku wynosi w  sprzedaży detailicznej 2 mi 
fiony 100 tysięcy nip, hurtownie 1.950,000 mp.

— NISZCZENIE WOZÓW TRAMWAJOWYCH. 
(W ostatnich dniach Daprawia się bruk Da odcinku 
siicy Grodzkiej, między Poselską a koścołem 

few. Piotra. Rozklekotane wozy tramwajowe na
szej archiwalnej „jedynki" przechodzą wraz z 
pasażerami istne katusze). Kamieme niebacznie 
ao=tawione Da szynach wywołują niemożliwe 
Wstrząsy wozów tramwajowych i oczywiście do 
reszty niszczą cierpiące na uwiąd starczy wehiku
ły  tramwajowe. Mniemamy, iż przy pewDej oglę
dności możnaby ustrzedz się przed tern niedbałem 
rozpraszaniem kamieni na szyDach, jeśli już Die 
ze względu ma publiczność, to przynajmniej z lilo- 
'Sci wobec wozów tramwajowych.

— ROZPRAW A PRZECIW  KAP. M ICHAL
SKIEMU, oskarżonemu o sprzeniewierzenie 
Własności skarbu państwa, toczyła się wczoraj 
IW dalszym ciągu w ki akowskim sądzie woj
skowym. Przesłuchano szereg świadków, po- 
czem odroczono rozprawę ao dnia dzisiejszego. 
Wyrok zapadnę dziś.
j —  SPRAW A ROZKRADANIA MATERYA- 
ŁÓW BUDO W LAN YCH  NA SZKODĘ P. K.
0. W  KRAKOW IE przybiera coraz szersze 
rozmiary Władze policyjne zawiadomione zo
stały o kradzież? th w  dniu 24 bm., w którym 
to dniu przytrzymano woźnicę, wiozącego ce
gły  z magazynu PKO na Dębniki. Dotąd are- 
sziowani zostali w  tej sprawie Andrzej Adam
ski (lat 51), Jan Zięba (lat 34), Stanisław Zbro 
§a (lat 34\ Ludwik Wilczj ński (lat 26), Teo
fil 1‘indel, Mojżesz Majeć} Mircnstein, Stani
sław Stęzak (lat 19), Jakób Ślęzak (lat 65), i 
.Władysław Stupnicki (lat 34).

Jak się okazało, z ciegiel PKO budowali do
my Adamski, właściciel stolami w  Dębnikach, 
Stupnicki, architekt, właściciel świeżo wybu
dowanej willi na Zwierzyńcu, którą opieczę
towano, a podobno także Mirenstein, który' 
miał nabyć 30 tysięcy kradzionych cegieł. Nad
to od złodziei względnie od pasefów nabyli ce
gły: Ch. Waidberg 36 tysięcy, Adamski 20 ty
sięcy, inż. Teodor Hoffman 6 tysięcy, Nuge- 
heuer (dzierżawca bufetu Hawełki), 11 tysięcy 
i kowal Dębski większą ilość cegieł. Dotąd 
stwierdzono kradzież około 300 tysięcy cegieł.

Policya udzieliła wczoraj prasie krakowsLUj 
lakoniczny komunikat, zawierający tylko fakt 
kradzi* ży (podany przez nas już przed dwoma 
dniami do publicznej wiadomości), oraz nazwi 
ska aresztowanych, i nabywców cegły. Uały 
przebieg nadużyć i wogóle szczegóły śledztwa, 
«raz rola, iaką poszczególni aresztowani odgry 
W*di w  tej apirawie osłonięte jest nadal taje
mnicą, a równocześnie po mieście krążą w  
związku z tą aferą najfantastyczniejsze pogło
ski.
1, 2  kaem«rcuctx& buwmy domów mteattal-

I »lg! paszportowe w woiewódzmielkrak@w%kiem
L ic zb a  p a s z p o r t ó w  tfla  k u rac y u szy  w y n o s i 2 5 0 , d la  fr^ p có w  3 0 0

n a  c « ly  ro k  i d la  c a łe g o  w o je w ó d z t w a .

W<|owódzlwo fąrjajcowsk-ie otrzymało Wczoraj | 
z Warszawy ro-,porządzenie mini.slerslwa spraw 
wewnętrznych w sprawie ulg piu.zporlowych. Wa
żniejsze ustępy rozporządzenia tego brzmią jak 
następuje:

1) Paszporty ulgowe na wyjazd za granicę i ze
zwolenia ulgowe na ponowny wyjazd wynoszą 25 
franków złotych dla osób niezamożnych, wyjeż
dżających zagranicę: D a studya naukowe, dla ce
lów kuracyjnych i w wypadkach, gdy konieczność 
wyjazdu uzasadniona jest korzyścią dla państwa 
i społeczeństwa. Csoby wyjeżdżające w celach ku- 
racyi muszą wykazać się świadectwem lekarza 
urzędowego (fizyka powiatowego), wzgl. lekarza 
prywatnego, potwierdzeniem przez lekarza urzę
dowego. Ogólna ilość iy< a paszportów ulgowych 
wynosi dla województwa krakowskiego na cały 
rok 250.

2) Pa.,zporly ulgowe i zezwolenia ulgowe na 
ponowny wyjazd dla emigrantów wyjeżdżających 
za Ocean wynoszą 25 fr. złotych, emigranci atoli 
muszą wykazać się zaświadczeniem urzędu emi
gracyjnego o  braku przeszkód do wydania takie
go paszportu i zaświadczeniem odnośnego urzędu 
slearoov.ego względnie inspektoratu skarbowego, 
że opłacają oni podatek dochodowy w  wymiarze 
niższym, niż 2% , o ile zaś emigranci są na utrzy
maniu rodziców, zaświadczeniem wTładz skarbo
wych, że rodzice ich opłacają poaatek dochodo
wy w wymiarze niższym niż 4%.

3) Paszporty ulgowe oraz zezwolenia na po
nowny wyjazd wynoszą IW  fr. złotych dla tych 
kupców i przemysłwoców, wyjeżdżających za gra»- 
nicę w de!uch himdlowyeb. którzy przedstawią 
zaświadczenie wojfWódąErch urzędów pizemysło- 
wych, stwierdzające konieczność wydania ulgo
wego paszportu. \T razie bezwzględnie koniecz
nej potrzeby będą mogły być osobom takim wyda
wane paszporty wielokrotne za opłatą 100 fr. zło
tych również na podstawie zaświadczeń woje
wódzkich urzędów przemysłowych, stwierdzają
cych konieczność wydania ulgowego paszportu.

Ogólna ilość takich paszportów na ci%  rok wy
nosi dla województwa krakowskiego 300.

W  razie bezwzględnie koniecznej potrzeby prze
mysłowcom i kupcom wyjeżdżającym za g ' atnicę 
w interesach handlowych mogą być wydawane pa
szporty ulgowe na w ;elokrotne przekroczenie gra
nicy w obie strony za opłatą 500 fr. złotych, jed
nakże tylko na podstawie zaświadczeń wojewódz
kich urzędów przemysłowych stwierdzających po 
Irzcbę wydania paszportu wielokrotnego.

Postanowienia te nie odnoszą się do w iz udzie 
1-onych cudzoziemcom ua wyjazd i  pjhrwinSt dOi 
Polski.

Robotnikom wyjeżdżającym za granicę za po
średnictwem urzędu pośrednictwa p»«cy i  opieki 
nad wychodźcami będą nadU wydawane paszpor
ty bezpłatne.

Niebezpieczeństwo p ra o d d  narazić minęło.
W i * y  i ju ! d o p ły w y  p o c z y n a ją  o p a d a ć .  — W ie ś  K ło k o czy n  p o d  —

O o r a d i  k o m ite tu  p o w o d z io w  e g o .  — G ro ź n a  p o w ó d ź  w  P rzem y-siu .

W dniu wczoi ajszym stan wody na Wiśle pod
nosił się ao godz. 5-ej rano, osiągając 4 41 m. po
nad stan normalny Od tej chwili poziom wodyr 
począł się obniżać tak, że do godz. 2-giej popołu
dniu obniżył się do 4.31 m., i do wieczora obni
żał się w dalszym ciągu-.

W górnym biegu Wisła również opada, w śred
nim zaś silnie wzbiera. Wieś Kiokoczyn pod 
Czernichowem została niemal zupełnie zalana, wo 
bec czego Komitet powodziowy w Krakowie za
rządził wysłanie w górę rzeki stalku „Dunajec’ ' 
celem przeholowania 8 pontonów z saperami do de 
lożowania mieszkańców zatopionej wsi i innych
miejsc zagrożonych powodzią.

*  *  *

Również na prowiDcyi położenie uległo zmianie 
na lepsze:

Dunajec osiągnął najwyższy stan wczoraj o  g. 
2-ej w' nocy, dochodząc niemal 2 metrów ponad 
stan normalny. Obecnie Dunajec opada.

Na Popradzie Kolo Starego Sącza tartak Rosen- 
felda zagrożony zatopieniem został częściowo ro
zebrany przez wojsko, zaś mlyD tegoż właściciela 
stoi do połowy w wodzie Lód z górnego Popradu 
przepłynął wczoraj nad ranem koło Nowego Są
cza.

Skawa—Zator Stan prnad normalny 209. Woda 
opada.

Tanew—Ulanów. Most zerwany.

San—Przemyśl. Stan ponad n-orrualu.y 4P9. —-Od 
wczoraj ubyło 66 ctm. Dnia 27 hm. o godz. 12 zo
stała zalana elektrownia i do tej chwili Jej D*6 
.uruchomiono. Na przedmieściu Wilcza woda pud- 
czas l.ulminacyi (dn. 27 bm. o godz. 17) wŁwmłą 
się przez okna parterowe do mieszacan stzpśhtt £ 
zakład br. Albertów, oraz piekarnia JkuZt ro&wMi 
czego zalane. ____

Wczoraj o godz. 1-ej , op uttni i odbyto sięj Wt 
krakowskiej okręgowej uyrekcyi robót pui&a- 
nych posiedzenie komitetu powodziowego, aa. któ- 
rem stwierdzono* że nie^ezpieczefocwo 
na razie minęło. Ze sprawozdania CłAumŁ-Ów 
mitetu wynika, że akcya r- lownicza na 
powodzi zestala całkowicie przygotowana* -fem- 
kolwiek niema obecnie bezpośrednio nicfiesipóe- 
czeństwa powodzi, jednak z powoda śwksżych •* 
padów, które mogą spowodować ponowne woabm- 
nie wód, zarządzono bfaŁdstanną służbę 1. 'eto ue»« 
ną i telegraficzną w zagrożonych miejscach ce
lem sygnalizowania stanu wód.

Również prezydyum m. Krakowa zarządzało r i  
wczoraj stały dyżur powodziowy.

*  *  *

Według wiadomości z ostatniej chwilą WtSfit 
pod Krakowem w  dalszym ciągu powoli Opada i  
doszła w  pó mych godzinach wiec samych do sta
nu -)- 4‘23.

nych PKO otrzymaliśmy wczoraj następują
ce pismo: „Wobec zamieszczonych w  dzien
nikach notatek, dotyczących wykrycia kradzie
ży z magazynów budowlanych PKO. przez 
policyę, stwierdzam niniejszem, że kradzież 
wykrytą została przez kierownictwo budowy 
domów mieszkalnych PKO w  dniu 24 bm. o 
godzinie 1 po południu i s<Prawa ta natych
miast przekazaną została policyi do przepro
wadzenia śledztwa w  sposób energiczny. Za
znaczyć przytem muszę, że magazyny te nie 
podlegają kierownictwu A. Szyszko-Bohus/.“ 

—  PRZEM YTNICTW O NA POGRANICZU. 
Organa lotnej brygady wywozowej przytrzy
m ać  pod zarzutem przemytnictwa płaszczów 
gumowych, jedwabiu itp. Franciszka Zarmut- 
ka z Szopienic, Józefa Adamusa z Katowic, 
Artura Szretera z Żołędzi i Jakóba Wieczorka 
z Wielkich Hajduków. Y i posiadaniu ich zna 
leziuno większą ilość płaszczy gumowych, prza 
mycomych z Niemiec. Przytrzymani przejeż
dżając tramwajem z Bytomia do Katowic prze
mycali towary tekstylne, a następnie sprzeda
wali je w  Krakowie.

Od dłuższego czasu lotna brygada śledziła 
za wielką szajką przemytników na* Śląsku 

i cieszyńskim. Część tej szajki została ujęia

przed kilku tygodniami, a ostatnio zdołano 
schwytać organizatorów tej szajki w  osobach 
Michała Fraczka, ■* Jana Klisa i Jana Śliwę, 
Szajka przemycała do Czech konie, Lydło oraz 
artykuły spożywcze.

—  HARAKIRI ZŁODZIEJA NA  POLICYi. 
Wczoraj rozegrała się w  biurze eksiP ziytury 
policyi śledczej p>od „Telegrafem11 tragiczna 
scena. Doprowadzony pod zarzutem krad Jeży 
21-letni I  eon Muniak, notoryczny złodziej, roz 
płatał sobie w czasie przesłuchania brzucH no
żem tak głęboko, że wnętrzności wyszły na 
wierzch Lekarz pegotow^a przewiózł Muniaka 
w groźnym stanie na klinikę chirurgiczną.

— W OBECNYCH CIĘŻKICH CZASACH panie
zmussznoe są prać bieliznę własnoręcznie. Mydło 
„JELEŃ" Schieht w znacznym stopnia czynność 
tę ułatwia.

Ż^D. UNIWERSYTET LUDOWY „TAR BUT" 
Brzozowa 5.

Soboł i :  N  .Mheiew „Dzieje żyd. ruclru narodo
wego".

Niedziela: P. Silberring: „Zarys nowoczesny li
teratury hebr. L (hebr.)
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it© e sofes*?, t M s  <9 marca 1924 r. w y S w ld ^  kinoteatr „W arszawa 
O STA TN IA  N O W O Ś ę  P IŁ M O W A  pod tytułem:

W S Z Y S T K O  Z A  P i i N I A D Z i
W rołl Rappn. fabrykanta ftyfl R fi i  ®  AS f t B S BkE ^5 znany z filmu Hrabina Paryża
aoaseiw mlysnych siynuy tka s f l  a n i w  ł  “ fiw i  ■•aM «3> jako' „flgsasz O m bracta".

Ponadto występują: R. Sehunzel, M. G o ił, Dagny Sacwers i inni.
V V jf'j“ i » ła  w js faw 3 fw)fś(ig! au t«m eb ilow 8 ,o f kiestf a z b to n a  xt 5 pien»sxorz^i!nych id

P©rsąt©k sasassów © «jc«Sz?mE# 5, ©1-r>, 7®> i ®to.
SsssssrSm

— PORANEK D L a  M ŁODZIEŻY. Stara
niem Ogniska Pracy" odbędzie się w  niedzie
lę dnia 30 hm. w  teatrze przy ulicy Rajskiej 
s,Poranek dla młodzieży" z bardzo urozmai
conym pingrameua, na który złożą się: prcdu- 
fccye taneczne, ba i i  sceniczna, komedyjka, de- 
kłaimacya, gra nralej skrzypaczki i wiele in
nych niespodziani*. Pozostałe bilety nabyć 
można od dzisiaj yg kasie teatru.
i ‘O-O-------- —

—  „MKItKAZ IIACEIRIM" Sala Ezry, Kra
kowska 41. W  sob»łę dnia 29 marca 1924 r. 
ml będzie się wieczorek humorystyczno-Hterac- 
ki wykonany przez Sekcyę Dramatyczną. W  
programie „der Get" Sz. Alejchema. Początek 
puirkluainie o godz. 7 wieczór.

M i

JS TEATRÓW  KRAKOWSKICH.
— DZISIEJSZA PREMIERA TEATRU IM. 

GŁOWACKIEGO, nosząca frapujący tytuł „Tyle 
B&mięłnaści... w  maryanetkach" obudziła niezwy
kle żywe zainteresowanie jako nowość z najśwież 
azegc dorobku dramatopisarskiego Włoch. „Tyle 
«aadętaoiści.„ w  maryonetkacłi‘l powtórzone będzie 
IW Ktedzidę wiecz. i parokrotnie w  przyszłym ty
godniu. W  niedzielę popol. po raz pierwszy na 
gnedstawieniu popularna Tm kapitalny „Podatek 
msjędoowy- A£3ama Gj-zj maty Siedleckiego.
( —  Z  BAGATELI. Dw Jipna komedya Engla 
^Przyjaciółka pana miuiStfS" ukaże się tylko je- 
iMcoe dwu razy, w  sobotę 29 hm. i w  niedzielę 
10 bat. Dzisiaj w  sobotę o godz. 4-ej popoł ukaże 
się porsas ostatni niezwykle interesująca sztuka 
IGhiarallega „Chimery". „Prawda w  winie" ukaże 

M  Bagateli raz jeszcze w  niedzielę o godz. 
M  po i** po cenach zniżonych, w  niezmienionej 
ifekHoteruweg obsadzie
J — „PAPIEROWA SZUBIENICA". Dzisiaj o g. 
30*90 wieczorem mdbędzie się w sali teatru Baga- 

yrteczór futury styesauego humuru, organizu
ję przez Brunona Jasińskiego, oraz młodego 

tóałentawancgo saty ryka i poetę lwowskiego Ma- 
lyana Hemąra.
\ IPrercicra (niezwykle interesującej sztuki dun- 
ttfciej autorki Karin Bramson „Prof. Klenow" nie 
granej dotychczas na żadnej scenie polskiej, na- 
Knaczoną awstała na poniedziałek 31 bm. Próby 
C«d kierunkiem reżyserskim p. Józefa Sosnowskie 
go dobiegają końca. Pan Sosnowski odtworzy ro
lę tytułową.

—Z OPERETKI. Dziś w sobotę i dni następ
nych głośna operelka Falla „Madame Pompadour * 
wystawioną z niezwykłym przepychem. Tytuło
wą rolę kreuje p-imadenna operetki objazdowej 
fti&rya Czernekówna, którą udało się Kierownic
twu naszego teatru pozyskać na kilka występów. 
IW niedzielę niezrównany „Ostatni walc",

TEATR IM. SŁOWACKIEGO.
Sobota: „Tyle namiętności w... maryonelkach" 

[(premiera).
Niedziela popol.: „Podatek majątkowy", wiocz. 

„Tyle namiętności™, w  maryoaetkach".
BAGATELA  

Sobota popoł.: „Chimery", wiecz. „Przyjaciółka 
pena ministra".

Niedziela popoł.: „Prawda w  winie", wiecz. 
„Przyjaciółka pana ministra".

OPERETKA 
Sobota: „Madame Pompadour". —

< Niedzela popoŁ: „Ostatni walc", wiecz.: „Ma
dame Pompadour".

REPERTUAR KUK
iWANDA: „Niewolnica miłości",
REDUTA: „Czarna gwiazda". «
WARSZAWA: „Kwart of Kolumb" ~

Czterdziestoletni jubileusz pracy w  dziedzinie 
r-ozbudzania kultu piękna muzycznego, to symbo
liczne niejako złote wesele, czcigodnego Jubilata 
z artystycznym, a więc pełnym także trosk i  roz
czarowań zawodem dał naszej publiczności sposo
bność do zamanifestowania swej wdzięczności i 
choćby częściowego spłacenia fego ogromnego 
długu, jaki u Niego zaciągała przez kilkadziesiąt 
lat. Bo uciążliwa działalność Wiktora Barabasza 
była syzyfowem dźwiganiem kultury muzycznej w 
duchowej stolicy Polski, ciągłein wyrywaniem i 
budzeniem z tępego wegetowania życia codzien
nego, była cicha, a serdeczną ofiarą złożoną na oł
tarzu rzczywislej i skutecznej pracy społecznej.

Jako długoletni dyrektor artystyczny Towarzy- 
swa Muzycznego dzierżył Jubilat w  ręku ster ca
łego życia muzycznego i długie lata je regulował. 
W  tym kierunku byia Jego działalność wszech
stronna: był dyrygentem przez Siebie stworzone
go i zorganizowanego .chóru oraz orkiestry sym
fonicznej, w  których wykształcił cale falangi mu
zyków, którzy nigdy nie zapomną prób pod Jego 
balulą („ i ja tam byłem..." jeszcze w  dawnej sali 
redutowej w  „Starym teatrze"). W  ramach Kon
certów Towarzystwa Muzycznego prowadził 
wszystkie zbiorowe, chóralne i syta foniczne oraz 
sprowadzał najwybitniejszych solistów umożli
wiając nam ich poznanie; każdy koncert był też 
wydarzeniem kulturalnem, z którego wynoszone 
nielylko najwyższe zadowolenie estetyczne, lecz 
przedewszystkiem prawdziwą korzyść duchową. 
Był więc Wiktor Barabasz Nauczycielem i ''Wycho
wawcą kilku pokoleń Krakowa i w  tym dostojnym 
charakterze przejdzie do historyi muzyki polskiej.

Z niezliczoną ilością życzeń i my łączymy ser
deczne: ad multos annost

Dr. Henryk Apte.

*
♦
e
t mmmmm*

3 m t fk i tK r  i «  icdKtccyn nCo odpowlatda

Stow. Zyd. Słuch. U. J. „Ognisko* w  Krakowie
£44 (dawniej Tow. Rygurozantów)
urządza eisiś w sobotę, dnia 29 marca 1924 r.

GIL D A N C IN G
RYGOROZANTOW
:: w salach Starego Teatru :: 

Początek punktualnie o godzinie 10 wieczór.

Niedziela 30 m ana  1924. Sala „Astorya“

D A N C I N G588

Ż. K. S.
iinragHBaii

„Makkabi*. Początek o godz. 7.

przyjłmuego sma- 
iłlJISJ ku, dla dzieci i 

starszyeh m łe i skuteczne w użyciu. — Do nabycia
w aptekach i dregueryaeb na sztuki ors\z vr kartonach 
po 20 szt. Wyrób fabryki chem. E. Matula i Ska, Kraków
— iSWwk:" 1 III1
P i B R W S A  M A Ł O P O L S K A  F A B R Y K A  
ZtfrilkCIJuDSŁ i SZLiFIERNCA JZKŁiU
3(7 Sp. z *gr. ody

polec*: Lustra i szyby szlifowane do 
mebli, lustra w  ramkach niklowanych 
i patentowa na deszczułkach, szyby 
i lustra w  każdej wielkości na składzie. 
Zamówienia przyjmuje biuro fabryki

Kralów, Grodzka I. 6 0 ,1. p.
Telofon Nr. 4078, febr. 4£2S.

ĘjggTCT  .

z  n o w y c h  w y d a w n ic t w .
„Dr. MAX BIENENSTOCK. Zbiór poświęcany* 

życiu i twórczości". Pod lym tytułem pojawi się 
w  najbliższych dniach w języku żydowskim na pól 
kaeh księgarskich zbiór poświęcony życiu i twór-* 
czości senatora Dr Bienenslocka pod redakcyq| 
Dr Nalana Melzera. Zbiór zawiera prace Dr Ber* 
kelhammera, red. Henryka Heschelesa, Dr Hen-, 
ryka Liliena, Dr Maksu Rosenbuscha, posła Zwi 
Hellera, L r Mojżesza Lustiga i Dr I. Schłpera. j

Rabin Prof. Dr Mojżesz Schorr. Kazanie inan
guracyjne, wygłoszone w  wielkiej synagudzt) 
na Tlumackicm.

PRZEGLĄD GOSPODARCZY,

nmń i ż M

ANNA HIRSCHBSRG LEOPOLD KANNENGIKSSER 
Kęty Dziedsite

zaręczeni w maron I9?ł r.

Iz ła  Skarbowa >v Krakowie komunikuie
nam:

Rozporządzeniem z 19 marca 1924, L . DP« 
312[II. 1924, zarządziło Ministerstwo Skarbu 
aby pobór podatku dochodowego od uposażeń 
służbowych, emerytur i wynagrodzeń za na
jemną pracę na obszarze b, dzielnic rosyjsfcie| 
i austryackiej byl w  miesiącu kwietniu br. óo-j 
konywany w  dotychczasowym trybie, według 
skali następującej:

Wysokość wypłaconego wynagro
dzenia, obliczona w stosunku ro- Stops.

cznym procent,
ponad w tjsięcBth marek do podatku

1. 4.730-400 6.3O7.E0P 9.3
2. 6.307.200 7.884.000 0.4
3. 7.884.000 10.249.200 i.9
4. 10.249.2D0 12.614.400 i.3'
5- 12-614.400 14 979.600
G. 14.979.600 17.344.800 Ó
7. 17.344 800 19.710.000 .9
8. 19.710.000 22.3d8.000 >.
9. 22.338.000 24 966.000 i.4

10. 24.966.000 27.594.000 1.-
11. 27.594.000 30.222.000 3.0
12. 30.222.000 32.850.000 1.2'
13. 32.850.000 34.164.000 5.4
14. 34.164.000 36.135.000 6 6
15. 36.135.000 38.106.000 8.4
16. 38.106.000 40.734.000 10.2
17. 40.734.000 43.362.000 12.J
18. 43.362.000 45.990.000 13.8
19. 45.990.000 49.275.000 15.0
20. 49.275.000 52.560.000 16.3
21. 52.560.000 55.845.000 17,t|
22. 55.845.000 59.130.000 18,-
23. 59.130.0O0 62.415.000 13.8
24. 62.415.000 65.700.000 '-rJ 8
25. 65.700.000 O8.985.000 >0.7;
26. 68.985.000 72.270.000 i 1.7)
27. 72.270.000 75.555X100 2.0
28. 75.555.000 78.840.000 3.41
29. 78.840.000 118.260.000 Ł2
30. 118.260.000 157.680.000 5.-
31. 157.680.000 197.100.000 :5.9
32. 197.100.000 23C.520.000 2:1.7
33. 236.520.000 295.650.000 27,6
34. 295.650.000 473.040.000 29.4
35. 473.040.000 591.300.00o- 3o.0
36. 591.300.000 788.400.00o 32.4
37. 788.400.000 34.2

(Pobory miesięczne, wynoszące mniej, niż
394.200 tysięcy mk„ względnie płace tygodnio
we niższe od 90.950 tysięcy mk. są zatem wolne 
od podatku dochodowego).

Z 9i«fcly-
Kraków, 28 marca. % 

Akcye dziś jeszcze słabsze. Pewne oznaki po
zwalają jednak przypuszczać, że minimum kur
sów zostało już osiągnięte.

Po giełdzie robiono: Jaworzno drobne 119.000—*
117.000, po 25 sztuk 106.000—105.000, Gazy wscho
dnie 109.000 na ultimo kwietnia 125.000 12S.000 
Gazy zachodnie 28.000 towar, Len 5,350, Węgłów* 
ki 125 towar, Lokomtywy 2.400—2.300, Nafto Kro
sno 2.900—2.850, Elektrownia na Sanie 875, Nor* 
bel 7.200—7.300.

Waluty w obrotach bankowych: N. Jork 9.335—• 
9.315—911101 Lncdyn 40.200, Zurych 1.61&—1,013, 
Paryż 520—515, Medyolan 403-403 i pół, Pragą 
271 1 pół, Wiedeń 132 i pół.
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T r a n u k c y a

28 lii. 27 iii.

| « u  S uk  Tl-81-. 1-7111 I t Z i -  '9SC 1975—1925
»oolr l | l U —J 2500 —
Oaak V-Joj)-l*ki 2100 -  2290 —
T»—  -44 S u k  fceijrt. aśG 625
I 8v « < k >7 Buk  Knd. — —
S u k  S«B8łcy*hiy 1—1Y 550 500—550
S u k  iw . l f  Zarobków. 21909 22009

M aki* Tow. ka««U. ltOO- 14su 14C9—1300
■■UH, S»- ake. rCO 160
.F k an i* Wag. Jawonucki 2*59-2725 2660
fow *«»■ aucio Rolsiccy 475-525 4a0—475
-Polak. Ho-* 730—300 060— 360
L  kaolwig. Pouaó — —
Z.(li|Ł  PoLkn — 450
Wal—Tow.TTaos.i Zeglogi — —
iZiaiaaiowłki 1—1Y S9l50-40099 43(00-41250
; B.Cojiolaki, Pozaai 2390—2350 2560 -  2475
Porowoiy f-llf. 1700—1760 1725
Atmtoatolor* iobr.łaoiock. — —

. Loatlou*fabr.o» uz. rola. - ___

£«9rx8jowskio Zakł. G. B. —
Tnoblaia* iol. 2460-2525 2550 -  2450

Zakłady w u ie .  „Paeisk** ,ex“ 5200
Bota zalaua, Kraków _
-Górka* fabryka caaioatu 7(Jt,0i -6l590 72C00
lim atik io  Zak.Gór.B.A. 1S;;lO-i85CP 2*200-20610
vTcy»; ■ * Tow. dla prz. g61. sió#—H00 80(10— 3990
Akc. law. aaft., Galicja* — —
A. T. ula przoai. oloju akal. — —
Palika Mana 2159-2125 2200 -  2*260
-Pokacio* Mail. 6y. akc. — 2050—2000
BOikoa* T A. 17000 —
fciotiog* Fizaai. órzawaj 1. *z90 64*0 -  6300
vrozoi* t owsa. zakl. 6aa. 1209-1275 13l0
MyadykaL koszyk. Kraków — *73
łabr. pizoh U. w Trzobiai Io250 —
„ i u r  i—i\. 1300 - i»5o 1776-1900
sAgrockttuia* — —
vJ6.rakar* Zj.1ab.prz.wy4k. *i00- 6790 6560- *4*6
>abr. cakra w Ghoóoro-o .V.o0-28-08 21598-21000
Cukrownia Ckyb.ot. L7Ś0O-26O9O 277.8
A. hiazocki .0*0-3—U 3020 - 3900
Tabr. porcji, w Canolowis 2»u6— 2950 2950—2990
Bloku, u (siors-j 1-JV 1150-1226 —
b. W. Kioaojowaki 230* 2200
Pabr. kapaiaazy w Lysfoa.| — —

G IEŁDY KRAJOWE

t u
ii-i 
2 • 
I i 
i -  
I i

f l « ł i a  w arszawska z «£*L- 28 b. w . (?Af) 
J .lary 6 tał>•w Zjeóa. tuaz. 8,240.89® - iwi.it®, 
iraa. zla.y w kiuaio 1,306.909, b«ay zł»te 1,350.090— 
1,400.009, pożyczki* zł»ta 109*0- IŁ® :5—16GCO, a»ili«-
■jłwan 11®0 — 1060— 11C0. pożyczka lolarowr .
, Czóki J»#lgia tranz. 405580— 402756 iicrlia tramz. .
CóUsk u aaz .----------- , Holauóya tramz. 3160 -  3438,
Laakya Iraaz. 49,200.808-■29,9S0.0®0, Kawy Jara tramz. 
*,l. ć.(j.0, karyż tramz. 615150— 512150, M.aca tramz 
17 J20O— 266560, fczwajecr-.a uaa^akcya 1820000 — 
ltlwuGO, WiUen ramz. 112*19—150*65, Vvł«cky tramz. 
49700®—404(90.

Utarszawu 28 b. w . (PAT.) Ctata'u. Akcyc 
ta iu c  «ylry iczaiiiiają się w tysi^ack i.p. kamk 
Maloywiuki, K.akśw ——, haak i rzamiystawy Luów 
1850 t92i- 1910, tćamk iw. ay. Zur. Tazaak 19590-
1 » i  ula 160®-1*71 — 18 ,j, WiWt 71O-o/a-7l0, 

V*arjZ_wa 19500—15(00 — 16808, Cegielski 
0—2269, Uiaas 4508—476u 4600, i arawazy

.00-1760, Zawi»id* 22bOCw, ..• ( la g a  ,
atu 1209—1999, Siła i Światłu 1620—2609—
ciow 229®----------   , ŁUraukewicc 15209—
iiaO, Peciak *409, żieleaiewsiu--------------

 --------, Zyrarców iVb00i»— i/260Ci>- 1780009.
Gk« ioruw lOuOO—ziOUtt -  _8090, Irzebluia -900 -  2606.

Lwów, 28. 3 PAT. Giełda. Akcye. bank. hipoi. 
24óv—235u, ziemski kred. 735—750— 800, Browary 
24.000—24.250, Chodorów 19.750—19.620, Cegielski 
22Q0—2150—1950, Gaiota 12u0, Niemojowski 2100 
•—2055, Ojkos 15.250—15.500—15.600, Parowozy 1600 
e—1550, Pezet 925, nafta 1850, poi. to w, bud. 430— 
400—425, bole potasowe 24.060—24.130, Siesza gór.
20.000, bank' maiop. 2i00, Ćmielów 2330 -2500.

G IEŁDY ZAGRANICZNE.
W lbdbA 28 Liw. t,PA'l.) B*wlxy.AaMi«rJaai 2620® 

Żagrgib . selgra-l 866 Jerii* 1».45 tza biliea) Brukseia 
8®99, badapsszt Osi, Bukareszt L.4, Ckryatamia 9860, 
Kayeakaga 111*0, lamOym 395.990, At-kryl 9039, U »  
•y«iiL iO*9, Kowy jera 70935, Paryż s912, Praga 2073,
bada*01 kzukkalit 1882® V\arazawa izalOoOO;
Zmryck 12295, Dolary 70780, kcjgijakie 2979, buskie 
11955, Mirka miemneeka 1 .ot, angielski* 293.299, tran- 
caikie ó*b5, keleactarskiu _tnlt.il, wieskiw 3070, j.ge-
H.wum it 667, MIWI^.C b4C8, p«Ukia 73—63,
lu ła w i t  190, 4zw2az.lL 18310, szwajcarski. 12269, 
kiaz)aaakio 39*9, czeskim 20u 1, w gierskic u jo.
J AKCYF POLSKIĘ. Apollo 750TXX< Silesia,
60.000, i  anto ‘2,550.000, gal. Karpaty z4l.00U, Ga- 
licya 2,770.000, Sćhcdnica 6OO.OCO, Siersza 
150Dt“j, Kompas 25.500, Goleszów 1,820.000, bank 
malop. 160.000, bank bipot. 19.50, Portland cement 
l̂ OO.OOO, Rakszawa 80.000, Nafta ska akc. 370.00U, 
MraŁnit* 106.OUU-ll2.OOCj TPG 66.000-67.500.

Głosy o n  o o m
Prasa polska zachowuje wobec dymisyi Poin

care'go stanowisko wyczekujące upadek gabinetu 
francuskiego był tylko przypadkiem, inaczej wy
tłumaczyć sobie tego nie może „Gazeta Warszaw- 
ska“ , pisząc:

Już w  parę goazin po wypadku, zajęła opi
nia publiczna francuska niemal jednolite sta
nowisko, wyrażające się z jednej strony w' 
potępieniu lekkomyślnego kroku izby, z aru- 
giej w żądaniu, aby wczorajszy incydent przy
czynił się na drodze rekonstrukcyi do wzmo* 
( tuaaia gabinetu Poincare‘go.

I  zaiste trudno przypuścić, aby po dotychczi 
sowyćh świetnych zwycięstwach premiera 
francuskiego, upadek jego miał nastąpić z po
wodu przypadkowej uchwały Izby, powziętej 
prawdopodobnie pod wpływem pobudek de
magogicznych ze względu na zbliżające się 
wyboiy. Jak rzj padkowym byl wczorajszy in
cydent wynika już choćby z faktu, że na po- 
południowem posiedzeniu Izby większość an
tyrządowa okazała się mniejszością z powodu 
stawienia się r.hwych posłów zajętych rano 
pracą komisyjną.

Także i „Gazeta Poranna" jest tego oczywi
ście samego zdania, wychodząc z założenia, że na 
terenie polityki międzynarodowej Poincare od
niósł bezsprzecznie tryumf, który uznaje cała Fran 
cyia. I tak czytamy w „Gazecie Porannej", że 

przyczynia dymisyi Poincarego jest momen
tem niezwykle cennym. Pozwala bowiem w y
snuć wniosek, że zagadnienia polityki między
narodowej nie odgry.yały tu znaczniejszej roli. 
Poincare często ostatniemi czasy przy- proble
mach z .dziedziny polityki zagraniczne] i fi
nansowej siawiał kwestyę zaufania czy7 to w 
izbie deputowanych czy to w senacie — t zaw
sze wymhodził obronną ręką.

Do tych samych konsekwencyi dochodzi i „Ku- 
ryer Warszawski", pisząc:

Zdaje się, że przesilenie to przyczyni się 
jeszcze do wzmocnienia osobistego autorytetu 
prezesa Poincare’go. Jeszcze raz się okaże, 
jak wielkim, jak powszechnym i jak bezspor
nym szacunkiem cieszy się ten niezwykły mąż 
stanu, po którym udźwignąć dziedzictwo nie 
byłoby ani łatwe, ani ponętne.

Jedynie „Kuryer Poranny" analizując trudną 
sytuacy7ę parlamentarną Poincarego, wyraża przy
puszczenie, że przypadkowe to głosowanie nogło 
skłonić Poincare‘go do złożenia z siebie odpowie
dzialności. Sytuacya jego w senacie nie była bar
dzo —  przyjemną, gdyż Ilerriot i Boenet zatru
wali mu życie.

Nie brakło jednak i w  zakresie polityki 
międzynarodowej momentów, które utrudnia
ły sranowijko p. Pcincare‘go. Już cytowany 
przez nas artykuł „Tempsa" po wydaniu Księ
gi Żółtej atakował politykę Poincarego w sto 
sur ku do Anglii i ganił nacisk położony na o- 
bjędie paktem gwarancyjnym zabezpieczenia

Polski przed atakiem Niemiec. Sobotni „Temps" 
przyniósłi-znowu artykuł, wyrzucający rządo
wi, że nie przeprowadza rokowań z Anglią 
wprzód, nim eksperci międzynarodowi nie o- 
głoszą swoich wniosków Rokowania te, zda
niem „Tempsa", powinny były objąć także 
i sprawę bezpieczeństwa.

Ueftcawe kurs* « *>wlt w  Berlinie z 2 8 b n
(PAT) cyfry e Markach złotych l -.slerth o. 155.85 
Kaomos Airc< 14.05 Braksala 16.35, Ohrystiamia 57.11 
C9p«mhag a *6.63 Sztokholn 111.22 Kelaiagfors 19.57 
Włochy 13.25 jL«**ye 180.65 Naw i «rk 499 Pary:1 
23.24 Szwajcar ,a 72.71 tniszyamia *4. 4ti Japonia 12.96
BalgraJ — Rio 4e Janniro Wiedeń Praga 12.36
Budapeszt 5.53 ^ena -92H.

Zurych, 28. 3 PAT. Zamknięcie giełdy. Holandya 
213 i pół, N. Jork 577 i pół, Lnodyu 24.85, Paryż 
31.70, Medyolan 25.07, Budapeszt 00(84, Praga 
16.88, Bukareszt 305, Belgrad 710, Sofia 415, W ie
deń 00081 i pół.

Zurych, 28. 3 PA T  Szwajemski Pankverein no
tował dziś nieoficyalnie przekaz na Warszawę 
0000050-0000070, przekaz na Berlin 0O129—UC130

Londyn, 28. 3 PAT. Radio. Zamknięcie giełdy. 
N. Jork 430.3), Francya 78.40, Belgia 99.87, W ło
chy 99.37, Szwajcarya 24.82, Hiszpania 32.57 i pół, 
Portugalia 1.72, Holandya 11.65, Dania 27.13 i pól 
Norwegia 33.67 i pół, Szwecya 16.23, Hclsingfors 
171.75, Niemcy 14.000, Austrya 305.500, Praga 
14650.

Pajyż, 28. 3 P \T. Radio. Zamknięcie giełdy 
Belgia 18.21, Hiszpania 241.25, Włochy 79.15, 
Szwajcarya 315.25, Dania 288.75, Holandya 675 
Nrowegia 248.50. Szwecya 182.50, Praga 53.70, Ru
munia 910. Węgry 25.25.

Z  KRAJU.

n  ii i  isy

Warszawa. (Id . \vł.) Ze środov«lska warszaw
skiego zostali wybrani na Kongies ustępujący 
delegaci z listy Nr. 1 (akadem. koła szomrorwego) 
— Abram oalbe, z listy Nr. 2 (Jugend) Jakób Pe- 
terzeil, z listy Nr. 3 (żyd. aha.dem. młodzież po
stępowa) — Gabryel Lewin, z listy Nr. 4 (Ogniwo) 
Józef F.atuer, 7. iisty Nr. 5 (zrzeszeni syoniści) 21- 
chan Lewin, Dr Józef Rubinst&jn, Ignacy JLand- 
sztok. Lista Nr. 0 (pracy samopomocowej) m."«ł- 
datu nie uzyskała.

W7iIno (teł. wł.) W  Wilnie wybrani zostali z l i 
sty syonistycznej Arieh Cajtlin, z listy niezależ
nej młodzieży socyal.

Przyjazd Mim
Lwów, (lei. wł.) Staraniem grona hebraistów 

przybędzie w pierwszych dniach kwietnia do Lwo 
wa słynna artystka teatru ,.Habimah“  w  Moskwie, 
uwielbiana przez krytykę i pubnoznośc pu Szo- 
szana A*wiwit.

i eu m  j h i  r j W .
Lwów, (tel- wł.) Ubiegłej nocy OiGiuiiSsJ dtf* eks

pozytury śledczej jeden z posterunkowych, P. 
iż pod lokalem reaakcyi „Słowa Ponskiego" zna 
lazł bombę. Na miejscu zjawił się lubychmirsł ko
misarz poi. oraz z Komendy miasta 1 placu o fi
cer dyżurny z ogn.omisirzem. Okazało się jednak, 
że miast bomby leżała na miejscu łaska1 z 
piida pochodzęiria ausli*yackiego, pcsbawinuoi za
pełni e materyi wybuchowej i nie prz jctstawMjącn, 
żadnego niebezpieczeństwa, którą wojskowuść 
brała ze sobą. W  ten sposób rozwiały się w  ni
cość ploteczki nlditórych m zkańców uiicy Sffl- 
morowicza, którzy wczorajszego rtuuLąi głoopi m  
mieście; że „Żydzi zrobili zamach nu Słown n t  
skie".

H  s o l i ł  Hjt M w  lanankn
V. rsaawa. 28. 3 PAT. Pisma dfenWamt 

wództwo otrzy mało wiadoniaści, «b 
w powiecie goutyus im jest sM« /  tanpKoabt ‘>Mj| 
czeska jest zagrożona z 2 stron. FrwiwnjFI X 
dze czynią wysiłki Dy zatrzymać wodę. 9 
cze\ skiego don jzg o nnlŁanin kaucsnuM (HsŁ Sm 
tor pod Jabłonną dotycuc a i nie i  W [
posunęły się kuwsi Uhotomdw. Ne jultrs e M f f  
no marynarkę wojeimą din roenoideehje aekoni 
pud Jabłonną. Luduość Czemicbiowa i 
komunikuje się przy pomocy łocli i pctntaeóN., EU
munikacya kolejką wilamowską jest peeerweae.

*  *  *

Warszawa, 28. 3 PAT. Pisma zumie-jC2ja|ą od» 
zwę Tow. Czerwonego Krzyża do ludności rtofi 
cy z wezwaniem do niesienia pomocy w  gotówce 
środkach żywności, odzieży i sprzętach 
ofiar powo lizi.

Halsie aioiastif p u m  isianM aa
< 0  Am eryki.

New Jork. (ż A T ) W  związku z prójeli towau 
nym billem imigracyjnym zastał stworzosay 
komitet porozumiewawczy 22 organizacji ime- 
rykańskich celem zwalczania obecnego projea 
ktu. W  komitecie tym są reprezentowani Włow 
si, organizacye słowiańskie, żydowski kongres 
amerykański, klub obywateli polskich, zwiąj 
zek Litwinów, Liga ukraińska, stowarzyszenie 
Czechów itd. Organizacye te zwołały masowy 
mityng, protestujący przeciw ograniczeniom 
imigracyjnym. Ze strony Żydów nrzunawiali 
Marshell, poseł Perlman i dr Stefan Wise.

Tiiy ś s is jfc  e DBłożenii« Mediiii.
Rzym. (ŻAT ) Z  końcem marca odbędzie się 

tajne posiedzenie kardynałów katolickich (kon 
systorz) w  obecności papieża, na którem bę
dzie m. in. Poruszona sprawa politycznego po
łożenia w  Palestynie. Kwestya ta jest rozpa
trywana przez koła katolickie, które żądają 
konkretnego załatwienia sprawy. Niewiadomo 
jednrk, czy skrawa nie będzie połączona z dy
plomatycznemu komplikacyairai. W  każdym ra
zie jest pewnem, że nagada ta doprowadzi do 
rozstrzygnięcia problemu.
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tffltfua B n S m  prętowe,zwykłe,holenderskie de 
#Wx34CBdif 96 m*iyn., wędzone, marynowane.
El» • AteSff roLnopsy, szproty, sardynki,
• V  portugalskie i francuskie.

bicslin łososie wędzone 
Jr S B w li j f  i w puszk., szproty w oliwie

171 peleea

O .  K .  G r o s s
f  urtowny 1 częściowy skład śledzi 

K r& fców , K ra k o w s k a  SJSL Tel. 3291. 
Wysyła się również pocztą.

N a  JtanSeJ I M a jta n ie 1!
Ua sezon wiosenny 

wielki riybdr „b/aA męskidi i dzieciętach

W aJnow si-s meeCele 
m r»sS!a»%cc9i

peieca firma

t  U W  i l  l i i .  Hrafe M b  81
(ris a vis kościoła Ewangielickiego)

r>

k

poleca na sezon wiosenny najnowsze obuwie 
zagran iczne  męskie, damskie i dziecięce

T i p - T o p “
znanej 
marki JJ

po cenach nader tanich.

Dopóki zapas starczy
sprzedaje Konsum „Pomoc", Stradom L. 13 
skórzane buciki damskie po Mp. 13,800.000, 
i półbucud po Mp. 10,900.000.

i  M e  e n W a :

j  7DŁH w i n
Niniejsze m ogłaszam, że

K o l C A s k c  
f a b r y k a  c y k o r y i  
w y r a b i a  r y k o r y e

nofin 5h$ hm
pod moim nadzorem, a każda paczka 

mająca pieczęć: 
jT3h rato ■’*ac p*n wmwr wio nocn anS irb.

jest świętalną 
i m en być oez wątpliwości używaną.
1. P. „Trama* 5684.

* rn x  Y a i t t S y
!•* Sądowa Wisznia.

Generalna reprezentacja:

I f i n a  Pel-O iiest, IU i m  e t e  Kraków, Dietlowslia 41. |

z działu obuwia lub galanteryjnego przj^jmie 
zaraz firma L. Steigler (Delka), magazyn 
obuwia, Kraków, Rynek 14. 6&6

S a m e d z ; e l n @ !  E I  C H f l L T B R K J

piszącej na maszynie, poszukuje do natych- 
miasłowego wstąpienia większe przedsiębior
stwo. Gruntowna znajomość włoskiej księgo
wości główny warunek. Zgłoszenia pisemne 
pod „Ratpćzyn* do Admin. N. Dz. 483

frfwrt©wnCa papieru 
5i. Pfsuman, ®i@fBowska 55
poleca wszelki© papiery a to: koronki, bibułę krepę 
glanc. dzucik, bibułki „Śolali*, tokturę, papier drukowy 
oraz przybory piśmienne po nacier niskich eonach si3

h a n d lo w y
zdolny do ekspedycyi hurtownej i detailicznej 
sprzedaży oraz p ra k ty k a n ta  do terminu 
poszukuje Skład farb i pokostów M. Recbes, 
ulica Karmelicka L  10. *4«

Z e t o i a c l a m l a m  0  t . odbiorców, że
założyłem we własnym lokalu w y t w ó r n i  
wafli na andruty i delty. Ceny umiar
kowane. Z poważaniem

I. L. Mandelbaum, Chrzanów.50

Publiczna licytacya.
L. jH. 2283. 28/HI. 1924 r. 

■’ Magistrat miasta Frakowa sprzeda w drodze 
publicznej licytacyi ł  ’7 w o r k ó w  ry za  
łącznej wagi około 15.000 kg. Licytacya od
będzie się w  ponicuziałek dnia 31 marca br, 
o godz. 9V2 przedpoł. w  magazynie zbożo
wym firmy „TVansoort“ na dworcu towaro
wym brama 14. 564

Magazyn ubiorów męskich
„ $ z w

K ra k ó w , u l. k e k o ła jt k a  L. i  2.

Brzrfa Rosenbaum
poleca na sezon wiosenry ubrania, raglany, 
płaszcze gumowe etc. według najnowszych 
modeli. 542 te t .y  p r iy c t ą n n e .

!! w

ekspedyentki x branfcy 
towarów Jedwabnych po 

azukiwane. Reflektuje się tylko 
na si‘y  pierwszorzędne. Pisemna 
o ferty z odpinam i świadectw pod 
„Rutynowanp.*, Kraków, skrytka 
pocztowa 105, 559

n^rmłiiFU Klubowe, otomany i 
U u Iu iU iJ  materace poleca za
kład lapicerski, Floryadska 31,
o  H cyny., 5,38

okazyjnie nowe komplet
ne modne umeblowanie 

na dogodnych warunkach do 5 
pokoi i kuchni (obrazy, forte
pian, dywany). Ty lko  listowne 
zgłoszenia pod „M eble* do Biura 
og-0S7ivó „Prasa*, KsrmGlicka 16 
550

fucho wice stolarz me* 
_ hlowy, klóry dalby 

plany na urządzenie re&tauraeyi, 
bufetu, hurlu i l p. Mnteryal 
otrzymałby. Tylko pisemna zgło 
szenia pod „Stolarz* do Biura 
og-tosz. „Prasa*, Karmelicka 16 
557

Jft do ekspedycyi z bran- 
i-M ty  modnej, peszuknje 

M. Bebe er, Floryańeha 27. 554

illK' ruty1,®wan°i ®‘ły 
Kilu  wyłątfiuio z  dzia

łu bławatnego, jakoteż prakty- 
Lanla z dobrej rodziny, poszu
kuje do natychs&iaatowego wstą
pienia firma Henryka Mikołaje- 
wieża Wwa, Kraków, Sienna 1. 
417

EkspgtiyentKIti) pol- * bnŁ f e
ik l, Grodzka 5—7

on Braoiejow 547

| T T T T T i n r T
^  P o m i n i e m y

• - I* 11 •ffittl
Zgłoszenia osobiste do fa« 
bryki miodu 1 wytwórni 
win .Polonia*, Krakó-/, 
Stradom 27 46«

A A A M A A A
Najnowsze 

szablony i rysunki
na wszelkie hafty 

wykonuje po cenach kon
kurencyjnych 4St 

Zakład 1,'jw r'ts y  
ul. iSosilfrałertka I ,

C E M E N T
papę dachową ] smołę 
sprzedaje trutowcie i czę
ściowo poniżej cen fabry
cznych. .Abraham T7effer, 
Kraków, Piekarska 3. ki

Magister fcrmacyi
obecnie kapitan-- ptekars, 

poszukuje uczci* eg® 
spAinika z tapitósk,
celem kupna apteki. Wia 
domość: Apteka wojskewa 
w Częstochowie. 881

A a k & k n i L i  Syn Nowości, Flo
ryaóska 28. 650

I M M i  nogo potrzebne.
Magazyn Nowości, FloryaóBka 28
552

M e r
ryańska 28.

Nowości, Fło-
658

M \ f t M
' poszukiwany. Oferty nadsyłać 

do W ytwórni Mebli Klubowych 
Kraków, Flory arisba 26. {09

sklepowego na Stradomiu. —  Zgłoszc ma pod 
„Stradom" do Adminiatracyi N. Dz. §38

BnmnrRilr ~ ctugoiet-
rUluUlUla nią p .}■ vką h indlo- 
wą, szuka P,-sn«ly Zg iosnu la  
pod .Oczoiwy* de Adm. N. Dz.

się zgubioną ksią
żeczkę wojskową 

ua nazwisko Mojżesz Buch z R oz
wadowa, ur. 1894 i. 553

lakier ao żelaza, p.koe 
sztuczny, smary wozowi 
i maszynowe, wazelinę 
techniczną itd. doamcza 
403 Fabryka 
przetworów choiaiąznych

„G L E JIN ”
Kraków , u l. Kasztelańska 181.

Telefon 2328.

Poszukuję zdolnej 8S*

I
S. Wiener, Straaom 5.

W y ł3 «n e  u s ię p s tu o  firmt

Bed3it@gn, B lif ih n e r, 
Bosendorffer 
HeSsna t m©3ar$ka

Kraków , Szewska 9, I. p . Te l. 43C5.

W Krynica 488
do wydzier
żawienia na 

sezou letni większa dobrze prosperująca re- 
stauracya. Bliższych szczegółów udzieli w Kra
kowie Vogel, ulica Józefitów 7, w Krynicy 
zaś Dawid Vogel, Pensyonal „Jadwinówka*.

484 .nofc b v  “iirs  o i ł ^ Ł i r

Sprzedajemy spirytus pascłualuy
w każdej ilości z atestem Rabinatu Lublin- 
si iego i Krakowskiego po cenach przystępnych

G a n z  I I n f e l d
Kraków , Krakowska 33. Telefon 3413,

K l f i j k j Ł l M  nieprzemałc<Jne czeskiego 
Er a  O  W fiTB E Jr wyrobu we wszystkich  
wielkościach. Lh Jad linoleum  A. Nuss* 
baum , Kraków, ul. Dietlowskn L. 48,

JcJynie mydła Jeleń-^Schicht^
uływ a p :z a z c rm  gospod yni.

B u f Jną. B <ffc 1 m .  A  -|*  w j rabiane jest z najszlachetniejszych surowców nie zawiera
I^B  J(r y f V  w w S S w l B ^ g w w B B l w B T K  szkodliwych substancj-i i jest pod gwarancyą czyste.

Tylko czyste mydło, daje czystą bieliznę. Najdelikatniejsze^ mydłem, jest mydło Jeleń-„Schicbt*

Nakład-un Gai, Sg. Wydawn. Red, Nasz, Ig < Sciiwarzbrni, Red. odpow, Jakób Freund. Nowa Drukarnia DziennikowSi Orassrfogejj I ,


